
, PANI OWSIEJENKO 
żona b. posła sowieckiego, 
zdjęta w oknie wagonu 

USTROWANY. ACHI\-LE BARZI 
słynny aucomobilisrn wio· 
ski, ZWY•~iężyl na lf OO· ml· . 
lowym wyścigu w Bruk· na Dworcu Głównym w ROK Xłl. PIĄTEK, 13 KWIETNI~ 1934 ROKU. I CENA 10 GROSZY Nr. 102 

Warszawie, w chwili od· .. _. --------------··------------------··------_... 

4jełi, 

jazdu do Moskwy. -

otworny · mord w 
Separowa·ny mąż rozpruł nożem rzeź'1ickim brzuchy żonie i szwa

gierce.· - Zona mordercy Mieczysława Pawłowskiego zmarła, 
szwagierka Irena Oałązka, leży w agonji 

Lódź, 13 kwietnia. dysława Pawłowska miała oK:ropnie ro'.l Na miejs·ce potwornego rn)rderstwa ! n:.t utrzymanie . . „ .... 
dg) Dziś o godzinie 7-ei rano w Ko- cięty brzuch. Wypadły z niego jdita, przybyły natychmiast władze bezpie-

1 Mąż odwiedzał Ją k~lka'k.rotnie, P.ro· 
!uszkach, · tuż przy dworcu kolejowym k~óre ro.zwłóczyły się yo podło<lze. ~~- czef1stwa z. kome~dantem powia~cwym sząc by .wróciła do niego, jednak bez-
dokonany został niezwykły, wstrząsa- breta miała wykrzyw10ną .w ~n.er.azn- pp. ~ Brzez!n komisarzem f1.:hn:\ 1 przy- skutec.~me. . • . 
jący mord na niepor.ozumień rodzin- wym skurczu twarz. Juz n1e zyla . .stnprty do sle<lztwa. Dzis rano przy1echat ponownie. O 
nych. Obok leżała jej siostra, Irena Gałązka, Szczegóły tej ohydnej :rhrodni s;\ . czem mówili z <Sobą ~ n.le zdołano na-

Kilka minut po 7-ej sąskdzi uslysze- ró.wnież z rozprutym br~11chew i jelita~ n~el~iJ'."kle .. Oka.z~je się, ie Pawło;v~ki j razi~ ustal~ć, g;dyż Pawłowsld. zaci~ł ~e 
li przeraźliwe krzyki, dobywające się z ml na "'.ierzcbu.. ?Yla 1eszc•e,. to t~z . nte zyie z zo~ą Juz od d~v.ch lat'. Ucie- ! ;v m'.lczemu, ,Jedn~ z _jeg? ofiar me ZY: 
mieszkania pani Wladyslawv Pawłow- natychm!ast . poc·iąg1em odw!ez1ono l;'\ kła _ona od· mego z Łodzi d:J. Kc;.uszek, j Je,. druga ~as z_naJ~uJe się V: agonfi, 
ski ej właścicielki ·warn· zna ·du· ce· 1 do Łodzi, a ·z dworca karetka· do szp1- zameszkala tam wraz z rodz n l i zał o- Wiadomo Jedynie, ze w trakcie rozmo
się ~rzy mieszkanft:. Rd"zooz~an;ą je~ tala. Stan jej jest jednak tez·riadziejny. iyła piwiarnię, z. której czervała zyski ! wy_ ~awłowski ?hwycil długi rzetnicki 
glos, wzywający pomocy i głos jej sio- l I noz. 1 dokonał mm morderstwa. ~ozpru 
stry, 20-letniej Ireny Galazki. Krzyki • • . waJąc ~rzuchy. obydv.:u kobie.tom. 
byty tak rozpaczliwe, źe natychmiast Pogrzeb ofiar pozaru Skrwawiony .nóz znalez10no µa z.1~~· 
wezwano policję. 1 • i:awłowski osa~zony został w w1ę-

Gdy kilku posterun:kowycłi przybie- ziemu. Do.chodzenie trv:a. Zbrodma 
gło na miejsce, z mieszkania wyszedł ~y;varła w Koluszkach mezwykłe wra 

rn ąż Pa w l o wskiej, Mieczysław. zamie- iiziiieniiiiitiie.miiiiiiiililiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
sżkaly w Łodzi przy ul. "ĘrzezińskieJ: 
Byt blady i cały pokrwawio~_ Na wi· 
dnk policj'i próbował uciec. zatrzyma
no go jednak i dopiero wówczas funk
cjonarjusze slużby bezpiecze1istwa we
szli dó mieszkania~ 

Oczom ich przedsfawłt się ~traszny 
•vldok. Na ziemi leżały dwa ci:ała, Wła· 

P\ęścią w sz}1bę 
. i.6dź, 13.kwieitra. 

(łg} Gdy cizłoW'ielk jest podchmielony, 
może z..upełnłe me1świad:omi·e, !Jlaraizić sie 
bie saaneigo na najwnęikSllJe niebezpieczeń 
stwo. Zapamięta to robie meiwą)tipli,wi'e 
Al~sy La.1ktia1I1101W1 zam. aa -uil. Urzędbii· 
czej 111ir. 25. 

W,c.zicn·aq wliee<zwem wir&• oo do dlo· .Wskutek starali Związków Rob.ot· 
rfliu IPJO ba.rdzo hucmed liibaąi, ikltórą spę· nfczych w dniu onegdajszym zostały 
dziit w torwall"zyistw.ie ma.4omYJCh. Był moc 
no p!Odichmie,1ony. I gdy chciał otWoirzyć wydane srzczątki ofiar katastrofalnego 
osztkłone drzJWli miesrzka10iia, udecrzył pięś· pożaru przy ul. Poludniowei i przewfo
cią w szyibę. Srz-yba roxleciiała stię a od:· zione z prosektorium przy ut. Łąkowej 
łamlki pokale,ciz-yły ŁaiktjalilOW'a talk P'O· do kaplicy cmentarza na ~arzewie. 

· wamde, że osłalbiioiny z upłwu llaiwi, siłll"a RównOICześnie Zwl~zk1 Zawodow~ 
cił ~ JPll'lZY'tomnlość na. 8Clhoda,oh. _ Na zostały po'!ładomione, ze.PO!lr~eb Wa
szcizę.§oie, maJ.eźilJi mę go w. kdilk& chlwiil lerii Baramakowei i Jamtty P1askow· 

skiei może się odUyć. 
O godzinie · trzeciej w obecności de

legatów Związków Zawodowych oraz 
przy udziale licznych tłumów śmiertel
ne szczątki zostały pochowane w dwuch 
bialych trumnach i złożone we wspól
nej mogile. 

Zdjęcie przedstawia moment pogrze
bu, który odbył się wczoraj. (Ak). 

pMmdaj zna1omi. ,Wezwalli IP'OgJot'owie ra· -
tU!Illkorwe. Jalk siię c&aiz1ało1 pr.teciąil Oill so 

~t~\Il~;tj~ ~~e cłę~dm ~~e- Bezrobotni zagrożeni eksmisją 
m111111111111111111111n111m11111111mn111RnlllDUJllHIUllUllllllllHlllllllllllf muszq sk•odoł: podania do sqdu 

Ł6dź, 13 kwie:tnia. Wisizyiscy zamtere1sorwaci, za,~o,żelllli. elkiS· 
1(Slt) J.dt si~ diowiadlug.emy, w · zrM.ąti:lku miJsiją, muS1Zą wtni,e.ść do se.du gi«>1cLzikieig·:>' 

,Z meio1gł,o1S1z,e!Dliem iesrzioze ntm'MOtjlUJlll indyWliiduaLne iplOd.amJi.a, pros,z.ąic W 111~00 O 

~iorweg.o na oikres ·letni, !Pll"ezes ·wistrzyirnMrl·e e.g,zeikucyij. ,W1Szystkii.e te po 
Sa,du Okiręgo!Wego oibrlzymał ogóilmli.tk w dani·a izałarbwfone bęidią !POIZ'Y!lywnie a kan 
•aiwńe iniiewykQ111yiwan~a ebimiisW cl.o ce·laaija s.etdorwa będime powdadamiała ko 
CIZOU_ ogł01Sizeinii.a te~ moll"aitiori1Um_. · momdlków, iby wvtroarórw eksimiisYli.n)di nie 

Niiewyilro1ry1wa!llii.e eiksllliiisyj niie będiziie wykoinyWailł. . 

Napad na wiec monarchistów francuskich 
Jedna· osoba· zabita, 20 rannych 

jeClln.aik oldib-ywało_ się awtomaityc~niie. -

Przed wyborami 
Łódź, 13 kwietnra. 

(H) Jatk się dowii()Jdiuijemy, w zwiiąiztku 
ze zibLiża.4ącym się tea:'lllńnem rozpisania 
w)·ł>o.rów saimorządowYoh w Łodzi, cLziś 
usfal01I10 jltllż liczbę okrręgów, na jatk~e po 
c1zielone 1Z1ostMt·ie nasze mia5!Ło. Okirę· 
gów t-y1ch będizie 10. Każdy o!krręg wyibie 
rać bęid~ie imnyic:h kandydatów dro rady 
miejskie~. 

Ifoztp1is an.ie tWyibo1rórw inastąip,i. de,fiini • 
tywnde w !POttli,eidzi,ałelk, dnia 16 b. m. 

Nastroje rewolucyjne 
w Hiszpanjł 

Paryż, 13 k.wiieibtvia„ 
Z Madiryitiu donios~ą, ze z prowiinicji 

nadchodzą wiiadiomo5ci o za,osł.rzeniiu się 
srytua.cdii. 

W Sara,goissiie, ~d:zie w)ńbuch stireitku 
po1wis;ze1chneigo wydawał się n.ieuniilrn.iiony 
og1łOiSZIOill!O sit,a!l.1 wy~ąitkOwY1 kłóry OOO• 
wiązu6e w mieście i na prowin,cM. W Wa 
lelllic~~ sy!tiuaicija jes.t ba.iridizio naiprężona.
Zwdąziki so1c1jaltlis1tyiCłZII11e i ~bery~!Sika fede· 
racda pra·cy, IPOsfan'Owiły kontynltl!OW1ać 
strejlk genernlny. 

1W · p1rrowiinieijl Waloo,cga, cLaiją się ~u
ważyć poidnie1cone nastiroje wśród rioboit 
nit~órw To1lnyich.1 któ'l1Zy ur.ządzili po1chód 
gfoidnyicih do GTenady. 

Bez,roibode w. ty.erb okołilcaich jes,t . b. 
Z1I1.a1C1Ztne. 

Uczony ·czeski-· sz-piegiem 
Praga, 13 kwietnia. 

Przed sądem w Pradze rozpoczęła 
~ię dziś rozp.rawa w procesie o szpie
~ostwo. Oskarżony jest obywatel Rze· 
szy Niemieckiej, prof. dr• Klocke, który 
miał dopuszC'Lać się systematycznego 
szpiegostwa na rzecz · Niemiec. 

P1rnf. Klocke'go aresztowano w Bo-
Paryż, 13 kwietnia. gich nastrojach · wś1ród robotników. guminie, gdy powracał :z pqdfóży rze-

Podc'Las wiecu zwolenników „Action Pomimo środków ostrożności, przed- komo naukowej . do Słowaczyzny. Dzia-

A.LICJA WOJCIECHOWSKA 
14-łetnia uczenica, która zaginęła w dniu 
1 , onegdajszym 

(patrz - str, 3-al 

P.rancaise" w miejscowości lienin-Rie- sięwziętych pri:ez policję, wiec ~ostal lalność Klocke'go . na . ter'enie . Słowaczy· 
tard w de:Partamencie Pas de Calais do- ze.rwany przez robotników. Tłum zło- zny dala władwm czechosłowackim pod 
szlo do krwawych starć. Miehcowość żony z 300 osób przerwał kordon policji stawy do wytoczenia mu.procesu o zd:ra 
ta znajduje się w północno - francuskiem i wtargnąl się do lokalu, gdzie odbywało tlę stanu. · · · , 
zagłębiu .węglowem. . się z~mm~dzenie rojalistów.. \Vywią- Oskarżony jest jednym z wybitniej-

Na wiecu, 'lOrgamz.owanym przez zała się bóJka, podczas które1 dano s'ze- szych czfonków partji narodowo-socja
„Action. P'~ancaise" ipial pr~eipawiać reg strzałów. . . , . ~istycznej. w Niemczech. Proces . jego 
wcz~raJ wieczorem wodz roiahstow fran 

1 

Jeden z robotmkow został zabity, 20 lsledzony Jest z dużem zainteresowaniem 
cusk1ch Leon Daudet. Nie przyby: on· manifestantów odniosło rany. Policja prze'l mniejszość niemiecką w Czecho-
kdnakże do Iienin-Rietard przypusz·czal dokonała licznych aresztowań. W mia- stowacji. · , · . · · 
nie · ponieważ został ostrzeż.ony o wr'.2- steczku panuje , niezwykłe - Podniecenie. '.· . i , : · . · 
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POSAZEK, KTORY SIEJE ŚMIERĆ 
· Wszyscy posiadacze „botka zdrowia" zginęli 

· w tajemniczych okolicznościach 
JłiesornoOJife d•irje ,;liińsfli~; statuef fli 

Wolna Trybuna 

,,Szczerze, pro to 
i otwarcie! .. " 

oto 11aj01łał1;l"'s~-,., spa• 
só6 postepon>~n~KH 

„MUZYKANT" W GROMNIKACH, P0
1
!'· 

TARNÓW. z przyJemnośclą przeczytałam ist 
Pana, Nlewlole dostałe listów pisanych tak roi 
''dnie z taką powaga I zmzumlcnlem 1.ycia, ntl• 

(sb) W jednem z niewielkich muze- losach, zWif\Zanych z figurką, wziął ją I kole~i. Billa Algdote, oddał mu posĄżek m8 Patlsklego młodego wieku. Jest Pan czło
ów, w prowin~jonalnem mieście angłel- od niego i zawiózł do teatru. Po dro- j na kilkudniowe ·przechowanie. Bożek wiekiem szczerym 1 1>rostoilnlinl'm. Plany PIMla 
sktem znajduje się między innemi eks- dze auto, którem jec~ał z bożkiem, U· 1 został postawiony na kominku. Dwu- są szcztre 1 proste I postępowan!e takie samo. 
ponatami ' drewhiana statuetka. Jest to legło katastrofie. Sz.ofer został ciężko letni synek Algdote doszedł wówczas Niechże Pan w tym wypadku postąpi z wrodzo. 
rzeźba chińska, przedsta wiai:1ca bożka ranny. Na scenie jedna ze statystek u-

1 
zbyt blisko do ognia. Nagle zalęło się I ną sobie szczerością i niechec!ą do w5ze!klego 

zdrowia. Została ona wykomna z ko- padła J złamała sobie nogę. Przeraża- na nim ubranie. Dziecko zmarło po kil rodzaju omówień. Ot, poprostu przylść i powie 
rzenia krzewu herbacianego t nie różni ny artysta wezwał telefonicznie Donal- ku dniach. l dzleć: ,.Wiesz, Józiu, Jak sprawy nasze wyglą-
się zewnętrznym wyglą<.!e:m r.d innych da Petrha, błagając go, by jaknajprę- Wówczas posąg umieszczony zo- l daJq, wiesz, te kocham ciebie i żywię poważne 
tego rodzaju botków chińskich. dzej zabrał przeklętego bożka. stał w muzeum, gdzie znajduje się do , zamiary. z TwoJeJ strony natkn"łem się nagle 

A jednak jest coś, co wyróżnia ten nie Perth zabrał go i na usile życzenie dnia dziesiejszego. j na kaprysy, których wytłomaczyć sobie nie po-
zwy kly posążek. , Bóg- zdrowia" po- : l trafię. Jeżeli czujesz coś do mnie i chce!lz ·po· 
siada za sobą niezw5 ldc romantyczną! J k b•• . d · I kt łl ! czekać aż odbędę powinność wojskową, ażeby 
przeszłość i gdyby nic fakt, że wiele'' a z:a 11a prą B B ryczny I l potem założyć wspólne gniazdko - to powiedz osób, które znają je~o dzieje, ~yje je- li · 

1 
; ml o tern s.iczerze I .nie czyń tadnydch gryma· 

szcze - nikt nie dałby wiary, że posą. sów, które ml sprawlaJą p.rzykrołć I odrywaJą 
żek ten mógłby WYl'Z.:tclz1(; tak wielelMimoorzeczeńlekarzy stwierdzających zgon od pracy. J~żelł zaś ktoś trzeci wszedł w dro
złego. ' gę - to powiedz ml o tern. Nie będę miał żalu, 

' .Poc~ątkow~ stal on w jednej ze zdarza się, Iż "nieboszczyk" wraca do tycia ale póJde sobie i postaram się zapomnieć„„" 
św1ątyn w Chinach. Miasto dotknęła! Organizm ludzki r62nie reagu1·e na skutki pora!enia prądem Szczerze, prosto I otwarcle. To przecie! nal· 
Jednak klęska dżumy. Ludność, obu- prostsza I nalłepsia metoda, nlęttety, rzadko 
rżana ńa swego b.ożka, wdarła się do (x) Statystycy obliczali, że z roku stawiony sam sobie. pe, godzinie nagle I Jednak utywana. 
świąty11U chciała go zniszczyć. Mlody na rok zwiększa się w miastach ilość odzyskuje przytomność ł wraca do ży- PAN TADEUSZ s. W LODZI. Powkllen Ile 
kapłan chiński uratował Jednak posążek wypadków porażenia prądem elektrycz · cia. Pan ud<1ć do lek:irza seksuologa, Leka~ Panu 
i zbiegł z . nim. · Trzydzieści lat błąkał nym. Wypadki takie zresztą będą sta- Wypadki takie są bardzo rzadkie naflepleJ poradzi. Mam wratenle, te słuchaf1&c 
się PO kraJu, starając się ujść zemsty le wzrastać, gdyż cyfra ich zwiększa stwierdzono jednak, że człowiek pora~ przepisów I zaleceń lekarza zmieni się Pan. 
swych ziomkow, który pragnęli za 1 się równolegle ze wzrostem elektryf!- ~ony prądem wpada w stan, podobłlł' PAN A. R. w PAżDZifRZYCACH. Drop 
Wszelką cenę zniszczyć bożka. j kacJi i urządze1i, połączonych z prądem I do śmierci, przyczem ustają wówczas Panie. żadna praca nie bańbl - to fakt, ale I of· 

Wre5zc1e po wieloletniej tułaczce w m:eszkanlach prywatnych. wszystkie życiowe funkcje organów cu Pana trzeba przyznać cze~clowo !łuszność. 
przybył do Szanghaju zdają-c sobie I Mimo to jednak śmierć następująca wewnętrznych. Człowiek taki, pozor- Ludzie, pochodzący z dwuch warstw społecz· 
sprawę, iż nie zdoła j~ż obronić statu-! wskutek porażenia prądem, jak i samo nie zmarły, może być często przywró· nych rótnlą się od siebie, charakterem, uspoSG· 
etki. oddal ją misjonarzowi angfelskie·j porażenie nie jest dokładnie zbadane i eony do życia, ale dopiero po dtugo- blenlem, zainteresowaniami, rearowanłern na 
mu, Grantowi prosząc 0 zaopiekowa- przez lekarzy. Niewiadoma dotychczas,; tnvatych zabiegach. pewne ztawlska tyclowe l t. d. Pókl 1>anul• 
me się nią. Ńastępnego dnia k łan I jakim właściwie przemianom podleg~ j Reakcja prądu w ciele ludzkiem jest między Wami niepodzielnie miłość, macie Wasz 
chłńskf · został zamordowany na uli~~ prąd, przepływający przez ciało ludz-I· niejednakowa i u różnych ludzi prze- wspólny Język, który Was zbllła I zaciera wsze! 

· 6 · ł 0 . ·t d • ·- kie ł jak reagują na prąd nasze organy bieg porażenia jest zupełnie inny. Zda- kle rółnlce. Mltogc! Jednak ole trwa wiecznie, 
Statek, kt rym 'Y~ca J;n t o ~o wewnętrzne. Zdarza się często, że czło- rzyło się niedawno, że człowiek pora- a przynatmnleJ nie.zawsze słe o nleJ WYłlłeznle 

czyzny zatonął, a w ee os s ra:sa- wiek porażony prądem. pada bezwład- żony prądem, upadł, jak martwy na mówi. W domu wła111ym chciałoby •le mle~ 
~ katastr.ofie ży~le: Tylko kil~u P nie na ziemię, a przywołany lekarz kon I ziemię. poczem samorzutnie, po upty- człowieka - przyJ:icteta, któryby zrozumiał, llO 
zer?w: miedzy mm: q~an~k zos jh ~cd~ statuje ustanie wszelkich czynności na- wie dwuch minut podniósł się. Prze- closzył, • w chwilach wątpllwołcl oawet 11or1· 
Iem. frzy lata st:i a igm '.l w oze~ow rządów niezbędnych do życia. Ustaje szedł o własnych ·silach kilka kroków. dzlł. Tymczasem zdarzyć •lę mote, te po lflłku 
mu. Pew~ego dma, w czasie ~ na 1~ · np. bicie serca, pulsu, oddychanie i krą· krzycząc przytem przeraźliwie: ,,Je- tetnlem 11otyełu będziecie sobie łoaicze bardzie! 
~ synem~ figur.ka p~ruszyla s ę g I żenie krwi. Lekarz orzeka śmierć, sto- stem zabity", poczem powtórnie upadł obcy, a11ltel1 teraz. %ona hecnie miała h1H zu • 

. , ,bp9chyhla, wskazuJąc pa ceot na ~Y-11~ su:tąc na „ wszelki jednak wypadek "za- na ziemie. tym razem już martwy. Jest pełnie zainteresowania. nie bodą dla nleJ do· 
ranta · . 1 biegi rat?wnicze. Zabiegi takie trw~ to wypadek zupelnie niewytlomaczony st\lpno Pana prairnlęnfa I Pana PtKa, Pa11a u~ 

. _Następnego dnl:i młodzieniec zginą zazwyczaj o\<oło 20 m4!mt- i często nie i w1budz1ł _wielkie poruszenie w świe- skolel zaczstle ra:r.ld brak wykf.Zł•łcenla, n•lw· 
w cza~ic iazdy motor?wką. • 1 przynoszą pożądanego rezultatu. cie lekarskim. Wypadek ten, jak i wie- uośe uwag i przyz:lemny s11oe6b myślenia. Nad 

Orapt chci<'lt wów,czas zmszczy.ć po Lekarz orzeka powtórnie śmierć i le inny<;h świadczy dobitnie o tern, że tem wszystklem niech się Pan poważnie zasta· 
sąiek , Jednak na prosbe antykwanu~za. uspokoJony zupełnie, że uczynlł wszyst porażenie prądem I reakcja organizmu nowi. ~ótnlca chorakterów I usposQble6 Jest 
Webstera, podarow:it m~ go. fo kilku ko co do niego należało, zostawia ,,nie- I Judzkiego na porażenie jest w każdym bowiem w m1łi•d1twle tródł•m ct4ctycil tarć I 
latach Webst.er, ktory mgdy me opu· i boszczyka" rodzinie, lub władzom sipi-1 wypadku inna i zupełnie nieznana Jeka- nlesn!lsek. Co· się tfe&f Pań~kłego ,...ynalazku, 
szczał Anglji, zmarł na. chorobę, ~poty- tałoym, Tymczasem zdarza isę, że „u~ rzom. to nit •tdzt, lłeby on ntiał pr1ktycu1e z11acze-
kaną. tylko na wschodzie •. Spadkobler~ rzędowo" uznany nieboszczyk, pozo- nlr., J:dyt podobno rzecw odd1wt1ą lstnlola I 
czyn41 Webs.tera byta pant Martm. . • • • • BF.ZJ.ADNA LUCIA z TCZEWA. Drogie 

Po roku f1gnrka znów zakołysała Sł<;', K-nlB" Z7 Jnf nlBI WOJDY \V •apokko d:dccko, uoayd Pani wycitrJ)f•ł• mimo swegtl i mą~ jej zmarł w taienm1czych okolicz li l.ł • li l'J młod~10 ... teku, ntęcb te+. Paul nie tr.-pt •h: wl~· 
nośc1ach. · · .:el tern. re spotkała Pan! w 1111em J)"clu czło-

Skolei bożek zdrowia dostał się w Waeik!e zwycięstwo francuskich wojsk "kka tez ł•dnycb zasad, porywczeao. ktMy 
rec~ księdza Pertha. Charakteryst~c~- kOIOnJalnych na froncie amerykańskim omal nit qtzczęśllwłł P111I na całe tycie. Niech 
ne Jest, że psy bały się strasznie tei fi- b~le pociech._ w nleuczę•olu to •• narea.zcl• 
gurki. i o~ijafy ~ą zawsze.' warczą~ 1 ku (z) Prnncuskie wojska kolonialne la~ najnowszych zdobyczy techniki. iak tan mą Paol llp<>kóf, :te nit potrzebut.' alę lęk16 110

• 
I.ąc się, b0Jatliw1e. Po kilku latach bo- wiadomiły swe wtadze nadzorcze, iż :.t- ków, samochodów pancernych i t. g., grótck nltodpowłediialn01o młokQfli. ZGttała 
ze~ znow zakołysał się, a następnego dato im się wreszcie zlikwidować osta· zdołali francuzi ostatecznie zmusić po- Pani doświadczona Pl'HZ lot. ale l•t Pant inło
d,ma , tecznie powstanie dzikich szczepów, za- wstańców do uległości. Najdłużej opierał da 1 ten przykry epizod w Jot tyciu p0wtnlea 
syn Pertha zmarł na azjatycką cho- mieszkałych w górach Atlasu. się szczep Bani, który jednak widząc zostać w mJare upływu cia141, wymazany „ D•· 

r<>bę, Walka z powstańcami trwała przc7. bezowocność oporu, poddał sie wresz- mięcL Tymc:catem chco Pani plelU1lowa~ w 
Ostatnim wreszcie świadkiem, który 27 lat i pociągnęła za soba znaczne o- cie. Aktowi poddania sie szczenu Bani to •Oble brzydką roinn• zemsty, Nłecltto Pant d• 

widział bożka kołyszącego się, był star fiary z obydwu stron. Przv~7.łnść paka· warzyszył spokóJ I nie popełnia rzec.i,, które na Nl•I ta• 
szy syn Pertha, Donald. Nie opowie· że, czy strumienie powstania przyniesie uroczysty ccremonJal rellgł)ny, podczas meJ mogłyby się zemścić. Nlo Paal fest powota 
dział on nikomu o swem spostrzeżeniu. ostateczną pacyfikację tego zroszonego którego złoiono boiom w ofierze bla„ na do wydawania $1tdów. żadna wina nie ucho 
Następ_neito dnia zachorował jednak je- obficie krwią zakątka Afrvki. leiro byka. dzl bezkarnie I napewne nleru Jesicze Io• ie-
go ojciec. Perth pytał syna. czy przy- Wojna wewnętrzna na dalekim fron- Obecnie 200,000 berberów uznało mści slQ za Panf1t. Nlechte Pani da apokól dro 
padkiem nie widział kołyszącego się cie afrykail.skim zmuszała rzad francu- władzę Pranc)i, składafąc przvslc~H na gie dziecko, I nie hoduJe w duszy nlena;lścł 
bożka. czemu Donald zaprzeczył. ski do trzymania w Maroku orzes:zlo zachowanie wiecznego pokołu. która upecl młOdą twarz 1 paet:y dt1$tQ, „ 
W dwa dni potem stary Perth :tmarł. 85,000 żołnierzy, których zbroina sUa z drugiej zaś strony Francfa zotio- C • • • 

Gdy przyjaciel Donalda, artysta dra podtrzymywała autorytet Francłi. wiązała się usunąć swe wojska z ca!c- zy WleCte, ze.,. 
matycznv. dowiedział się o dziwnych Ostatnio dopiero. po zastosowaniu gJ cbszaru gór Atlasu, gwarantując kta (sb) .•. profesorowi Wentworthowl 

iowi cały szereg przywilejów ku!tural„. udało się stworzyć „czekoladkę trano
rivr11. w tef liczbie ulgi w budowi~ .1r6g wa.". Jest to zwykła czekolada w ktO
Ln!i telegraficznych i t. d. Władze fr;1n- rej z.n~jduje się- tran, pozbawiony swego 
cuskie przyrzekły również stworz1mie specyficznego, przykrego smaku. Obe
shłei krmunikacji powietrznef przez cnie będzie czekolada taka prtepisywa· 
Atlantv1'_ na dziecio~ rachitycznym, które będą 

Szalone auto na ulicach Nonie Carlo . 
Zamiast do kasyna wpadł dą.„ morza 

(z). W swej podróży dokoła świata drzwiczki samochodu, który wpadł z Piecię Md porządkiem i bezołe.:ie~- Ja. ze smakiem spożywać. 
iatrzymał się statek amerykański „Co· Impetem do morza. Wóz zanurzył się stwem pt:bliczocm powierzono un~l:!ii (sb) .•. ~a ziemi niebo wydaje się 
Iumbµs" w Monte Carlo. Pragnąc obef· na głębokości lO~iu metrów. Czują~ su!tnr::\ Rabatu który nełni w2 •. ~z~ nam koloru me.biesk}ego„ Na \\'.YS?ko~ci 
rzeć osławioną „jaskinię gry", pasaże- grunt, · ·~wierzrhnią nac! tym kr:..t~em. 850 metrów .mebo. Jest 1asno-meb1esk1e, 
rowie zeszli na ląd. adwokat wysiadł z auta pod wodą, a na wysokości 11 kilometrów - ciemno-

Jeden z nich, adwokat Stale z Nowe następnie wypłynął. niebieskie, na wysokości 13 kim. ciemno 
go Jorku, podszedł do taksówki i zafął Zebrany tłum zgotował mu sponta· (sb) , • . słynna armata niemiecka fjołetowe, a na wysokości 22 kim ciem-
w nfoj miejsce. Stojący obok szofer ma- nlczną owację. Amerykanin oświadczył ,Otuba Berta", która została zastosowa- no-szare. 
nipulował przy motorze. Niewiadoma, krótko: ną w czasie wielkiej wojny zużywała (sb) · •• amerykan in Brittelbank żył 
czy był on niezupełnie trzeźwy, czy też „To było bardzo przyJemne", w ciągu jednej trzeciej sekundy więcej 14 dni dlużej, niż wskazywały jego do-
przez nieuwagę, dość że pu§clł nagle wziął Inną taksówkę l pojechał do prochu, niż 'lużyto go w ciągu całej bit- kumenty. Brittelbank objechał 14 razy 
maszynę pełnym gazem. Auto drgnęło przystani, a stamtąd na swój okręt, aby wy pod Waterloo. Siła tej armaty wy- kule ziemską, udając się za każdym ra
ł w szalonym pędzie skierowało się zmienić przemoczoną odzież. Nie chciał nosiła 10 miljonńw koni parowych. a zem w s~ronę zachodnią. Ponieważ w 
wdół szerokiej .ulicy, wprost do morza. on jut jednak wrócić do Monte Carlo. wJęc sześć razy więcej, niż cnergja, zu· ten S?osóo „z_nr.abia''. się za każdym ra-

.Rozlegly się okrzyki przerażenia' twierdząc, że to, co było najciekawsze, : żyta przez wszystkie dliala w czasie zem Je~en dz.ten, ~nttelban~ żył o dwa 
zgromadzonego tłumu. Amerykanin nie zdołał Jut przeżyć w ciągu tych krótM i wojny światowej. ł tygo.dme d~uzej, 111ż wynosił rzeczywt-
stracil jednak zimnej krwi i otworzył kich chwil swej podróży autem. sty Jego wiek. 
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. ~ : ' Nipisał JERZY BAK 
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STRESZCZENIE POCZ..i\TK1l POWIESCL Za;c,zęk> się wszyistlko nol';t!la1nie - właścidel m:ielkania podiiieconym gło1Sem I mru.czał Sz.ozyigbowski uirywanym gło· 
Józef Chudzik był bezrobotnym. Pew· jak innprzecLn~ch d'WIUloh wieczorów. Zmu Nie-eh pan uwata„. Za chwilę światełko sem. - Nachyila się„. A tera'z„. f ernz„. 

nego dnia, gdy siedz.iał przed dworcem, je· r- k ł Co ? I p · d ikJ. ' ? W' :ł • 
g1> ukochany synek, Jaś,_przyniósł mu zna· rek przyibył do Szczytgfow1& iego o w:pó z:gaśnie„. to .„. a!Ille e<te 1~yw1e „. . 1 z1 
leii.ony kwit bagażowy. Na podstawie tego do dziesiąitej. Po nierp.owodzeniu, jakie Rzeczywtiśde, ipo chwhl~ światło zga· prun? l... 
kwitu Chudzik odbiera walizkę, w której spotkało go wczo,raj i onef!daj, nie wie· sło i pirzez kiilika sek11.lll1Jd, które wydawa Głos Szozyigłowi;klc."go załamał się 
uiajduje poćwiarlowane e:tęści zwłok ludz· rrZył ~ruż w prawdomÓWIIlOŚĆ a.j!enta- ube.z ły się Żmu'l"kowi wieozinością, w gabine· raptownie„. 
kich. Tego samego d.orlia Chudzik OOwiadu· . . . lB-· d .1_ • ł ń t N' d · .ńł sitrach z..musił 
je się, że iest synem hrabhego, gdyż jako p1e.czenwwego 1 ty 1H.O Wll"O zona &~rupiu• cie me·cenasa znowu ipaDiO<Wa 6ęs y 1c z1W1I1ego - na;5 y 
niemowlę zamienia.ny zoetał w klinice · nie latność nie P'OZ'Woli~a mu zleikcewaiyć mirok. go do milczenlia„„ 
może jednak n=iie wydoa-1.ać narz:wiska caikQIWicie jego zeza1ań. - Af-e niech 1Pan się ll'llie obawia„. -- Zmureik irÓWttlież zibladł, · nie mogąc 
swego ojca. Pll'IZytbył więc nieco później, niż zwy· uspaJkaijał go Szc~Y'~Hows·ki. - Za chwi· oderwać 1Jwarzy od ri11lJllerj szyby„ . 

Chcąc się porzbyć u.piiomej wa,lizlci, Chu· ki1 e, m;,m,o to n1·e an1'es.zył s1'ę wcale. lę światełiko ZU1iQIWIU za1'aśnioiie Tak byfo O · · h .J. t 'i · toii 
dzik . po.drzucą. ją, lecz mimo t.o posądz.ają :1 , ""J:' , ~, .„ .czom llC prz.eu1S1 ruw11a s1ę w -., 
go o zamo.rdowanie hrabiego Burskieg.0 , ie- Zdziw~ się nieco, gdy zamiast właści również wtedy„. Wygląda to na jakieś chwili następiudąca syrtruaoja: taijemai~c.zy 
go rzek0<I11ego ojca. Spl'alWla op.ad.a się sąd oiela miesZJkani'a, drzwi otwoirzyła mu je sygnały.„ O, wi~ pan„_. .Jest!„: . osobnilk wY1Prms,tował się, ,trzyroaijąc w 
i tylko dzięki pomooy t.a.jemniczego Ga.rbu- go żo111a, ko·bieta w średnim wieku, niSJka Blady ~>rąg. sw1ą,1Jła shz.gał się ;po•woh cęlw jaJ.dś pa,pder.„ Cała jego sylweitlka 
ska Chudzrk został zwolniony. Po wyjściu szc···.Ja, bairdZlQ dyst"'"'~'O<Wana. wiZJdfuż ściany. . . ;1-ył·a w it<>n chwli:l.i wiidocz1na """'iZez odo.hy· 
na wolność Chudzik dowiedział eię, że oj· ,....,..... '··ie ~-- ru ..,, 1r · 
cem jego ies.t hrabia Striyga-T<Jpo.r-ski, któ· Była prawcLoipodohnie :poinformowaina L..IIIllUt'ek dyts1zał c1ęz.ko, pr.zylgnąwsiZy loną roletę„. Był Z!Wll'ÓCO!IlY płecam1 w 
ry uważał dotychcue za swego syna Kia- o wizyde Zmurka, gdyż oświadczyła :nu: twairzą do szyby. sitronę sy1P'ia1ln.ia!Ilyich driz1w'i... 
rola Zawidzkiego, wielkiego awaatumika ł - Mąż barozo pana przeip.raiSl.!a, ale - Teraa: krąg światła siaj~ się .więk· Nagle odW1I"ócił się b.lysikawkzinie i 
hultaja, Między Zawidzikim a Chudzikiem · 'ść · · · S d t ł S ńj k t .J,_ B ł 
wywiązuje &ię pełna tragncv:1ego naipięci.a ID.1US1al WYJ w wa.z.ne.J sp1raw1e.„ ą zę szy„. - S'Z0p a z.czy>& owis 1, s 01ąc Z8; I podiniiósł 'I'ęce wu góry„. y o coś prte-
wa.lka 0 tytuł i fortunę hrabioiwską. Zawiid.z· że niedł'Ugo wróci... Ozy zechce pan za· detektywem. - To maczy, że ktoś zbh raźliiwego i iro21paicz.Uwego w jego syl· 
kiemu pomaga w te.j walce je~o kochanka czekać?„. , ża się z laitarką efo ściany z książkami... wetce„. 
J a111a Sołow~recka, zwana Księtn.iiozką Cy. I, niie ozekadąc na .od'J)owiedź, o two· Wid.z.i pan? J ec:Lnoaześnńe od s<trony syiplialrni wy· 
gańską, słynącą ze swej niepo$·politei urody. rzyła driziwi od ńabinetu. . Żmuirek sikin. ął głową. W, .vtężał jastrzę ..lv:nął nieo1kreślo.ny cień„. Pow<>li ztbH-
Bardz.o wielu mętczY7JU odebrdo robie ży- "' b W,~. 
cie lub złamało swa. katjerę.„ w Jej mister- Detekityw slkłonił się w milczeniu i l ~Olk by ~1e p1rzeo·czyc zadtne.go szicze żał się do biulika„. 
11e shdła wpaidł również Chudzik, litóry za- WISzedł do po.koju. Pod01bnie jak poprzed gól1u. Cień nabie,rał oora1z wyiraźniiefszych 
kochał się w niej do sza.leń6twa, poświęca· nich wieczo•rów, nie zapalał światła i za· Nag1le ŚIWiateł1ko znowu zj!asło. Zmu· kszitałitów„. Wiidoozna była ręka U1zbro· 
Ją.c dla niej swą naNeoz.ooą - Stefcię,„ • ł dr kł · k · I' k · · -1 · 'ł · C b · · ? p t I 1 
Ksężnczka odfrąca go jedowk od aebie. Ją Q a.z.u zwyt ą 1P'Ozyc1ę przy o me. rei ;:i11ec1e ... ll-"'~w1 S!ę~ o ro ie „. ~s a· jo1na w rewo wer„. 

Po wielu przygodach Chudzik uzy.sktu.fe Nieoibeaność S:z.ozygloiws!<:ief!o wyda·• :io.w1ł. cze~a~ do konca.„ Gdyby. św1at~o l Teraz stało się jl\l!Ż ziroZIUlmi~łą rzeczą 
w końcu tytuł hrabiowslci, lecz tego same· ła mu się ruieoo podej,rzaną. Cói agent I JUZ :więcej nl: zaip.ł?_nęłoi w takim ~azie I czego osohlllik, stoją;cy przy bJ.1Uirku, tak 
go dnia zn.a1dują go m.arlwego w poikoju ho· Ulbezpieczeniowy ma do czynienia ·na I mus1a11?y ktos ~YJSC 7 ur :uny ... Sk1e.ro- I isiię przerruził.. . 
telowym. •• mieście o tak późnej porze?„. l ~ał Wl, ęc isikole1 :v;t;roi: na bramę„. Ale Między obydwoma osiohn. ilkami roztgo-

••i Niepokój podniecił jego wyobraźnię nilci me wyichodznl.„ . . rzała waJJka.„ 
Minęło 15 lat. Ja~ po tafemnl.czej łmłed'- · d k był 1 k Nagle ok ńab t mecenasa D _L • S ł k' --L 

al ojca został jedynym spwdkobiercą wiel: 1 ete tyw niema prze1 ona.ny, że • w · n:e. „ me u e1t:iKtyw 1 z.ozy~ OIW1S 1 z Zaq:>C1.111LYlffi 

kiej fortuny. Je11t w dodatku pm.ystojny 1 tego wieczo·ru coś się stanie„. z.nerw.u zapalono sw1atło. • odde;chem, przyipaitryiwalli się tej niesamo 
11dobył równiet tytuł iniyniera. Na maska- Na wszelki wypadek pCl'::i'ltanowił ~ureik otwor'.:!.y~ s.rnroki> ?czy.„ Ktos wite~ scenie.„ 
rabie epotyka niespodz.iewame zawe:te je.w,. zwiracać barcZlllą uwa,gę na wszysrtkie OiSO za.pahl lampką, S(rOJą.:ą na bmrku... Napastniilk był wwdioomie sillniejs.zy, 

czeP~de~~ 15!~~~a~~b~%eż!1{!~dynle Jan by, wyohod.zą.ce z p1rzecirwle,!!łej brumy„. t - A)) pa~rz fan! -:- 7a';ohtłł de.tek; gdy.ż ofiaora jego schyliła się bezwła<linie 
spotkał dawnego pri.yjaciela swego ojca, Jednakże dom z przedWlilei s•trony ulicy YW· - rug1e o .rno te~ ies, zas omęte. i Wll'eszcie :p·adła na podłorgę.„ 
ukrywającego się pod pseudonimem „Gar· miał widooz.nie bardoo spokojnych i ma· Obydwa. okn>i , R.:ibm1?!1i . mecena!la - Morderstwo!„. - jęikmąl Sz.ozy· 
busek•'. Kim Jest ów tajemniczy Garbusek, ło ruchliwych lokatorów, którzy nie lu· Głown1ewi;;k1~~0 .. ?11a1y zas~o:i1ęte rolety . głowslci. 
nikt nie wie. biiLi. o.'"'"Szic.zać mies.zka.ń, ani pr.zyi'm. ować I _- M. oze Kłos ;e w . ześme1 .zasunąj?._„ \ DeteiktY":'ł zerwał się na l"ówme nońi, 

Nieraz wyratował on Już Chudzika z '.t" - N B ł t W . ' 6 

ciężkiej opresl!. Jan prosi go, aby przybył gości, gdyz z bramy nilkit ipraw1e ri1e wy~ ie .„. Y 7m. am w_c.zora1„. szy,..,t Momootaln1e wyipadł na lkilabkę schoch1· 
do Polski i wyświetl il zagadkę trupa znale- thodził.„ Raz tylko wyszła iakaś kobieta~ ko było m~Z11111emone, 1ak owego l~y- wą, a stamtąd na ulicę. 

ionego w czterech walizkach„. w chustce na gfowie, kit6ra wróciła pQ i txcz..nego wieczoru._.. Jedno o.kno,, za bLur Był spoko.jny„. z bramy inllk.t nie wy· 
. Oa.rbusek·ik~~byt>~:e~~aJ:~lskl, lecz nikt pięciiu minrutach, ipotem iaJkiś młod:de· 1 kiem, było zasfomęte,. druJ!1e n~e„: Te- chod1ził.„. Sipoj1rzał w górę.„ 

me p':;'d~z:S 3oo~ledzin dawnego domu, w niec, z.aitrzymał się na chw~1lę i sikiręcił w r~z, obyidwa ~ą zasłomęt~.„ W1dz1 pan Zdębiał... W gabinecie mecenasa Głow 
którym mieszkał; Jan nawiązuje przerwaną lewo„. :1en na role~1e?„. To męzczyz:1a„. Zal~- niewsikiego było illllŻ ciemno.„ Zbrod· 
znajomość z Falklerl!· ~tóry był towarzy· Po pię.tnaiStu mitnrubch, roiiległ się zy; ~ru pewm:ie na tem, aby mkt go me n.iarrz., uciekając, z1gaisił 1PeW111ie światło.„ 
szem Jego zabaw dz1ec1ęcych. Jan mianuje/ .J.___ L Sł . · · • b ł d · wdid1z1ał Al · .~A--· · kl 
Pelka osobistym cekretarzem" Od pewne- uwwone•K. mąice1 rpewlllle me y. o, g yz Z "'. . e nie Wyul!Allile D1l\l Srtę z rą „ 
~') cza'su prześladuje Jana pe~ien tajemni- pan:i Sz,czygł101W1S.ka Zl!lOWU 1S1ama ortworzy asumęte rolety w oibydwu oknach, DetektY'w wip0adł do bramy i zadzwo-
czy żebrak, któ-reg? Felek ma WYŚiedzić. ła dirziwi. .W koryitairz.u roz,legł się gl'os z~mykały o:c~om ?ostęp do Wl11~trza ga- nił na dioz0rrcę. 

Sekretarką Jana w biurze Jest również właściciela mies:zJkanfa: bmetu. Zam~0<k~1ło to ol{ir~mn~e detelk: - Otwieraj prun Matkę schodową!„. 
jego towarzysz.ka z lat dawnych - Wanda _ Ozy ~est już pan żm.ureik?„. tywa„. RzrtliC1ł się 1ru drn~1elllJU okinru i Szy:blko!.„ I nie WJ11P1US>Zlc,zać ni:lrngo!...-
Łap1ńska, którą Jan kochał jeszcze, g~y był _ rL.__ • .i. ,__ • ł k -..... tam powiodło mu się leJP!ieij„ Okazał~ się z _,__ ć b l 
małym chłopcem. Wanda rue ma śmiałości Vl\Wi!Zem, 1e.s·~„. - 'D'I"z.m1a a irch . . • . , • · • anLKllią ~amę ··· 
by spoufalić sie z hrabią, któtego znała fe~ ka odpo'Wliedź małżOI11ki. mlan~wiete, ze ta1~czy os?baiilk, za· Pędem wipadł na górę. Otworzył 
szcze z Poddasza. Podczas nieobecno~cl Ja- 2murek uspokioił się ndeco. Sz.::::zy· ~uwa..iąc roletę po C'lemiku, .me za~.i~a· dirnwi mieszkania mecenasa. Sapiąc c.1ęz 
na wvdal~mo Wandę z biura, a na fe1 miel· gło1W1Siki W!l'acał IOńewąit.piliwie z miasta, zył, ze zahaczyła ona o doniczkę, stoią· kio, wibdegł do gahinetl\1 i odkręcił kon· 
sce przv1eto Marychno Przedawską. łfid . detelkt ,· 'd . ł tł ah cLz I cą na para!Pec1e, tworząc szipa1leir, przez t kt 

Tymczasem Kslężnlczka Cygańska po 5 ~ yw me wi zia 60 wy 0 ą kt · ł t · b ł ć aJ "' 
WYsłaniu pożegnalnego listu do Jana wstę- cego z iprz.eci.wdegłeij br~y. 1

• ory ai ~o ~o·zina. Y 0 ogarną . wzro· Zatrzymał się 1P11'1Zerażony na p1ro.gu.„ 
puje do klasztoru Jako ,.Slostra Teresa". · Po ohwi.lri Szczygł1owski wszedł do ga J{!em ozęsc b1JUr1ka 1 kaigment gabiinew. Po:kó~ byl iP!UJsrŁy. Paipfory leżały jak 
P.ewnego dnia v.:ezwaoo Ją .do niebezpiecz· bine.tu. Strunął na prorgu i !l"zekł: - Widzi pan g,o teraz?„. - pytał przeclJtem, r:o12ll.'1Zu,~on.e na JPOdfodze obok 
me chorego pac1enta. Pac1entem tym był - Mo1e ue1U1J11Jowande • N-0 cóż? SrezYrgłows:ki ro-~orączlkoiwaaryun ,.ęłlO· kisiąiżek 
Karol Zawidzki, fe! dawny kochanek. " '" "' O ' . b' _,___ C 5 • . • 

RoJ!cz wr~g · Jana. nawiązuje kontakt z - Narazie nk„ Ciisiza ... ...- odparł s~m. - . • 6lto1 przY'. l!UilK!ll„. o on ro- Pozaitem żadnyoh śla.d6w wallki. Jed-
Zaiwid:t,kim, który odwiediza ~ po wY'iśclu wywiad~a. I b1?„. Przegląda papiery, tak?.„ no okin.o byto z.as~,ooięte, dwg:ie - jak 
ze spiz.pnala. 

1 
dk 1 B l - Przykiro mi naprawdę„. Wyigląda - Pewnie - oqparł deteiktyw, kiiwa wczor<ł1) - odsłoo1ęite„. 

ewnego w eczoru na om sarz e za k • k d~.1. . · . · ł k' b 'ak D _ L ł · 
siedział w swoim gabinecie, gdy wszedł tai , 1a, g y1uym ohc1ał pana WlPf1'0'Wadmć Jąi~ g ?'Yą ltlJa 'W!Szyist 1e strony, y )' • • et~tyw ?;>tan: ręlką SIJ>Oc~ne C•zoło 
wywiadowca żmurek. w błąd, 1t11b uległ wła~mytm haliucyina· 1 na1Jleip10J .zioba>ezyć. 1 W1Padł do syp1alrnd. Tam równueiż odikrę 

Nagle zadzwonił telefon. Nadkomisarz qjom„. - A teraiz, ipalbrz prun„. Wlidać jego cił iloontalkt. N~k0igo nńe było. 

zdJąDI słuchiławkdo. k t n•--i kl który - Nie mogę przecie mieć do :pana cień na rolecie„. Pmesze& n.a drugą stro P.r~es2lUkal całe mieszikanie. Rewi7iia 
zwon a wo a VtUwuews , „ k · h d b'---11- O U• .J.1" A t • ~, 

wz:rwal go natychmiast do swego mlesz- pretenS1J1, SI oro z.i,oozyńcy me c cą o • nę twrm.a.„ •·0-o-o„. is1arU11„. eira·z me dała pO'żądaneg.o re.zuLtatu. Doiiorca 
kania. Rozmowa telefoniczna urwała s1e wiedzii.ć mie~sca zbrodalri.. Niesłiusmie czy wstał„. Gdzde oo qest?„. Pll'lze,ohodizi srŁał iprzy z.amkindęteij · bramie. Niikt nie 
·~agle i ?adkomisarz usłyszał Jeki. zgrzyty na pan &Olbie wyczuity.„ przerz gaibinet„. Idzie do s)'lP'ia.lnL, wyclio·dzit · 
1 taiemmcze szmery„. D · · w k · 7 N' stet · di · ł • • ~-----n-· ł kiil~--- -·'' • , 

Nie zastanawiając się J1ń ani ołiwlli Po· - cMwn._o !:: tpan. ruiŁ oze a ··• '-LJe y, ~o s.'lę. ,,,z1da? wćo1~d·~„ eky„ k ~~ w~,z_.,_wa lJKIU P~!~JanLi' itowłz 
jechał wraz z WYWiadowc2' do mieszkania - pię ai.s U llllLO '" , 'Pli:WIDIL, t~go n'le m.ótg1 • <>'.)tt'ze an11 .t:;,~e • OIII116aa:Ja:~u,. 1KJL·órzy p11Ze.S:<.llliKa ca y 
adwokata. - Bardzo przepraszam, aile m'\lSlla· t}'IW, am SttzyigłO'W\Slk1„„ ObyidrwaJ Jeid· d-0.m, lecz me dało to poiżąidaine.go wy· 

Okazało się, te ?Dec. Olownlewsk1 !etat łe m odwiedzić jednego z klieotów, kitó· nalk stwie.rd.zń.H, że tajemnic·zv 0$0ibnilk Mkiu. 
~~ ~~~~~~~;i:Z~ebi:~:1b'i~u~~czw ry dopiero o dzierwiątei. wraca. do domu· spędził ": ~eij oikoł? pięc,iu ~ill'llut, po- Szcz-ytgłow~ki zeznał, że w tym .sa· 
miesz;kaniu panował straszmy nieład. Staira z pracy„. Piroszę, zaipalii pan?„. czem wrociił do gaibmetu 1 zaoął ~nowu mytm momenic1e, gdy detekityw wybiegł 
służąca nie umiała niczego wYtłwnaczyć, iWywiadO'WICa zapaLił papierosa, ukry pozyioję rprzy biruirlru, nie tam, gdzd~ stał z polkqju, w gaibinede me-ce11Lasa Głoiw· 
.-1obe.c czego komisarz Bełza zaczął prze- wał jednak w aoni zapalony :koiniec, by fotel, lecz z dru~ie~ strony„. niew1S1kiie11!0 ~a.sło św~aitło„. 
słuch1wać dozorcę. ..L..-• .n, • _.J~ad 'ł · b „ · Za ~1 d ' 

Ale I on niewiele wytlumac:zył nadto- ~J.UY"'" me ~ ·zu iego o eono:ici ,w <»w.u prae& ~ a p~e.ry„, ,.... 
misarzowl. ctemnym polkodu„. 

\Y~łem . ~ ~~ Ilię Dlf- Znowu mijały żmudne chwiile oczeki 
rooln~e1sey wymaidowca żmw;~. który mttf• wania. Obyidiwaj pan.ofW!ie U6ded[:i w fote· 
ctzy iamemd odmllłlaizł na IJlllJ9)8CU zbrodai , -eh ~--! • 1 • ,_ 
maiły kluczyik od ~ ~ a: DU- Ja.I pmy olNLlile 1 pa ąic paa:»erosy, S'.Kira· 
merem 101918. caili soil»e oz.as obojętną. rozmową.„ 

D~1 tadci sam klucziyk zu.aluł w ku· W pe1W1Deij chwili deteikt)'!W spojrzał 
forku K'.&iężni!oz1k1. na zegMeik i sk>041JSrtatował, że zibliża się Nasitępinego am.ia Wlładize ~edcize <>trzy lllfil{alo, że GłoW10ieW1S1kli zmairł WSJlwtek 

~siężniczka ~ostała W}'.da~ona z kla.szto- dziesiąta gOOziima, gdy na-gile irozfogł się mały protokół lekariski z dokonanej sek na;&łego Skiuooziu tchaiw1cy, oo ies•t oma· 
z~;iJ~1~~j.ąc mnego WYJścia, udała sie do sciiszooy głos SziczygłoW6lkie.g.o: · ciji 11Włoik adwoika.ta GłoW1Die1WS1kiego.- ką uduszenia. · 

Tymczasem do żmurka zgłosił się nie- - Pacie deitektywiel„ Pros·zę, niech Pr~o·lruł .był bairdzo obszerny, zaijm~iwal Mimo illo, na sizyi 1111ie ~o §Jadów 
Jaki Srezygłow;Ski. który mieszka naip~zeciw pan spojrzy!... 0~1em d'UZyoh ~O!ll mas~owego ~ma. pa.1ców, SZllllUll'a l'\llb mego pirze•dmiortu, 
~?J1:farypcr~eb~1;n zb~d~I. GloWtlllewskiego 

1 ~mureikł spojrzał na przeciwdegłe ok· Nie byto,. zda s:ię,. t{k~k1 w Oll"gamzmie przy pomo,cy iktóreg.o można udiusić czło 
Szczygłowski opowiada: . IllO 1 dirgną „. . . . t~, ni~m1em~n0J "'!' prot~ku:l~, a wiieika. 
0Powiada on, że w mies-z;kamu mecena- Poiprzez mez,asłon~ęite okno gab1111etu IIlllmo to, nie dawał Jaisne1 odlpow1edzt na 

s~ tera·~ ie~zcze kręcą sie w1ecz-0rami ja- mecen,asa GłolWl11ie~kie~o widać było I pytanie, co było przyiczyną śmierci ad- D I 
k1eś taiemmcze osoby. błft • ..:I L.i:ft-· • Ił ~ • .:„,ił -~- J. a szy c1·ąg ··utro 

Detektyw udaje się do Szczygłowskie- ~zącą po •••••41U~e Ja.sną smulię ~w,_.~ aj WvH.ai~a„. • „ _ _ 
'°• by; spraw~ ezy to praW'41. ~ ll',ak l&IDO,, jak ~y.„ _.. •-~ł Z ostat~ kodkiluZl;tt ~ _. '../ 

Rozdział dwieście dwudziesty 

Hlóiaio 



PEtPłJl ·T JłBEIJl WifiRJlNTCB 
2-go · dnia ciągnienia 111-ciej klasy 29-ej loterji państwowej. 

~czoraj w drugim dniu ciągnienia Zł. 250 na n"l"y: 732 5325 5793 6151 121 269 490 679 956 46211 84 439 88 498 564 706 823 103019 120 57 345 75 89 543 640 760 
loteni główne wygrane padły na nastę- 9318 20835 23127 25561 2906l 34928 685 764 883 944 47080 90 154 293 300 472 648 990 104078 92 472 75 877 925 105010 228 62 
pująre numery· 35946 

40354 42550 447
,.,7 46226 48637 

48142 289 335 418 49 633 64 798 913 33 49136 661 763 106044 157 257 630 90 780 92 845 901 
• • v 51 410 895 936 70 107080 101 319 86 409 88 574 728 888 927 108017 

Zł. 300.000 - 74839. 49261 52351 55885 61598 68241 71953 50278 340 58 4is 786 811 32 953 51268 370 182 544 47 625 50 849 926 109784. 
Zł. 100.000 75359. 73918 75441 76084 84885 92453 94067 527 66 68 715 52495 584 660 784 93 916 18 66 110068 212 45 65 350 604 85 863 904 32 86 
Zł. 50.000 - 141365, 154468, 195935 97385 105222 114392 122077 81 53045 us 230 303 11 456 501 47 613 BB 150 96 111014 296 359 95 433 613 43 60 88 719 24 
Zł. 20.000 - 138346 122799 122673 123018 1244 19 124653 99 54038 11 93 194 203 96 4JCJ 566 98 99 859 11 886 977 112064 126 226 373 82 90 406 668 
Zł. 1~.000 - 78591,. 12876G. 125199 130691 132832 133421 139802 ~~o~J6 8~5ro~ ~14 4~~ ~~o 1~ł ~1 8~r ~ ~8 57~~ ~19~5 7~~8 8~ ~g n4ggg ]t3~1 6~6 l~~ ~~g ~~f 
Zł. 5.000 - 72038 115673. 142090 147840 148933 153579 154373 237 401 508 63 647 916 52 93 58182 256 60 98 703 23 37 816 115011 113 44 211 311 615 43 
Zł. 2.000 - 115680 150955. 156903 161535 168571 168384. 323 34 455 602 32 51 811 921 44 81 59050 80 12 193 899 951 90 116309 8 9 570 774 905 76 
Zł. 1.000 - 88529, 17928 18271, 111 254 316 49 517 69 627 916 10 91. 85 111012 97 291 469 93 575 854 118903 119007 

38053 74403 78685 114230 ' 116250 STAWKI. 60095 131 75 228 42 301 57 425 22 34 595 259 557 627 92 747 86 884. 
52129

' 
14010

6 
14796

•
9 

• • I-szE cIAGNIENIE. 61026 32 84 98 2z.:i 345 91 661 14 150 838 62032 120092 160 519 896 960 80 1f111s 88 512 2~ 
' ' • 11 272 574 664 976 1214 606 716 856 2049 36 258 82 367 437 500 70 650 949 78 630.55 62 39 948 62 122204 41 308 609 5o 92 712 16 858 

Zł. 500 - 6007, 27523, 44700 49775 59 149 56 361 475 544 3142 81 283 334 813 65 150 283 343 494 679 64003 278 99 341 746 88 123204 332 63 475 774 76 830 907 15 29 124004 
56536, 73763, 89392. 81051 '111191' 4391 538 91 980 5118 531 52 639 82 770 6270 819 972 65442 81 583 811 969 66367 426 78 542 149 346 488 625 72 85 754 80 806 909 12517~ 
121249 130965 155500 ' ' 428 515 39 59 94 728 807 53 76 917 76 7036 232 796 954 36 67038 79 104 51 207 41 323 27 46 409 631 940 87 126380 427 32 566 644 45 5o 

Zł. '400 _ i4o, 208Ó, 12638, 20120, 460 552 677 764 98 837 59 999 8201 423 743 9024, 480 572 93 649 840 85 992 68087 302 579 792 łfsJ~ ;~12!.,2 5!1~2l656~4~l~~1 8~~9Jło ~~~ 2~~ 32 413 34491 42045 80706 824 125 262 368 716 868 950. 831 69087 288 412 22 570 832. 17 461 96 735 8 

s8'119 • 93920 • 97265 ' 90830 • 1056~~· •••••••••••••••••••••••••••••••• 
311

130016 12
5
3 90 231ffi224 522 43 46 103 131481 10235Z 108698 1137217 8 I t • • 561 81 716 834 936 132093 133 87 505 615 21 • , ' 11 123, 112902, • 763 831 948 96 133fl8 275 351 565 97 626 46 

125045, 130191, 134795, 141525, 161111, • Również na 1·większa wygrana III klasy • 113· 853 85 134169 213 464 540 784 90 816 135038 
167670. . • 87 148 59 98 252 337 76 94 641 46 748 905 

Zł. 300 - 381 1281 6118 6600 • • 136277 474 628 706 16 80 92 853 90 911 137050 

19974 28442 J3930 
1

36188 '38413, z ' . 3 o o o o o . 82 123 3(}5 728 72 843 138012 320 767 82 827 
40424: 41402: 44111: 47551: 41281: •. • • !I 9461l:2r3~~54g' J6i2~2~3~21~ 1i2~6 9!~· 55. 12 

58396, 61691, 79684, 83885, 85735, • • 877 142025 53 168 279 631 85 767 939 143008 
47733, 42177, 52464, 52269, 55798, • 1' 141011 24 147 68 70 286 386 563 75 617 21 35 

90106 92601 93695 95518 108999 • 15 12 97 169 209 33 89 381 91 471 584 85 889 
113~69, 113887, 147842, 150658, 156845'. • • ~:~g~ ~i/~~ ~ 75°1565.?52688ti0198899off4~3 9~~ 
160.„11. 165496. • na numer lff8S9 • 97 146487 831 954 63 70 147004 103 247 300 1 

Zł. 250 - 533, 2977 3652 6923 • 8 15 22 463 73 560 148149 54 Z68 341 45 73 
7038 13298 21057 21816 22898. 23514' • • 412 45 623 911 34 78 149464 513 716 972. 
25184 26334 31607• 34? 09• 6 • • • padła dzis' w nai· wi·ę'lrszei· · 150066 187 314 94 103 812 151434 674 101 

' O I '°' • 3 344, 49639, n • 904 30 51 152069 292 94 315 502 45 670 732 87 
42281, 45118, 46148, 45019, 49542, 49616, • 1• na]· szczęs' 11· wszei· 'lrolekturze • 921 15ao22· 49 82 85 383 455 542 630 99 111 
.54089, 53764, 56335, 59759 59818 • n 154322 65 518 38 827 155225 459 650 962 156269 
62599, 67780, 70850, 74157 761Ó 76211' • • 308 46 84 85 635 157064 230 317 416 538 617 
79170 80168 81004 • 85199. J I . 86 97 919 158113 441 96 715 41 845 939· 159242 

85707: 88866, '89779, 9iJ35, 91923° • o a n o w • 5641~~f 5J5~8699i3 517 741 806 988 161006 268 
100125. 100871, 104626, 108340 111157' • • • 388 478 80 576 614 921 162242 62 329 438 584 
113419, 114063 114784 115047

1 
128014' • 790 999 163125 39 56 80 330 87 99 531 700 13 

i~8413, 132692: 134791'. 136965: 137595: • C.ENTRALA: Warszawa, Marszałkowska 154 •. ~~7 8~\2164~7~9g2~2~0 88i2o 
1lg ~6!~/~36 608J 65~~! 

93.34, 141483, 143761, 167146, 152238, • Łódź, Piotrkowska 11, 167071 393 525 684 97 879 97 911 168036 90 
154650 162059 164086 167146. • Łódź, Piotrkowska 72 • 118 41 306 513 632 83 805 57 904 25 169091 186 

· II. Pabjanlce, Plac Dąbrowskiego 5 • 27-9 306 478 587 9'Z'I. 
Zł. 20.060 na n·ry: 75926 102738 • .... Il-Olf CIAONIENIE. 
z1. 10.000 na n·ry: 100879 144148. •••r••RlllllllUllll• IHIHll!I••··········· 105 69 75 861 21'12 891 3096 109 94 331 Zł. 5.000 na n-ry: 911 65065. 54 Zł. 2.000 na n-ry ·. 80862 129098 10006 11 80 183 .382 450 80 575 620 906 24 70106 203 489 599 610 748 801 936 88 71289 4399 608 745 5034 209 426 85 554 6090 264 5 98 690 935 72 8415 9()26 108 458 711. 145149. 11056 107 13 202 425 635 912 12083 235 449 74 439 725 56 847 974 72014 67 205 458 91 7'Z'/ 10731 956 11023 54 371 771 1?161 221 387 

550 739 947 13037 101 46 231 302 27 60 429 73028 42 58 60 81 124 91 266 316 686 701 39 -Zł. 1.000 na n-ry: 39456 46611 77252 548 69 650 68 768 839 921 34 14196 630 97 734 51 930 49 91 74003 32 74 108 81 376 86 417 19 682 960 13086 531 46 63 608 38 14176 378 522 
96698 103843 111033 136208. 934 76 15032 74 92 234 319 514 47 16206 90 350 86 642 63 85 779 845 75140 219 362 84 515 721 S2 82 96 654 5112 326 56l 637 736 69 855 

Zł. 500 na n·ry: 512
3 6590 36842 

57 490 91 747 78 986 17367 472 678 845 944 63 23 n 872 963 76040 219 24 304 73 98 551 618 ~g2~4 3Zt 17034 100 912 18346 686 780 19619 
9z541 59356 148637 93014 93068 71753

_ 19 1801a 82 160 202 345 48 562 82 624 192 19oa~ 11152 244 745 915 80 78039 51 223 5s9 634 878 20470 21107 357 906 22026 111 63 236 524 
9

_
449 10681 

l.19 28 85 223 34Z 73 77 551 693 723. 994 79099 597 669 99 121 810. 895 'ł87 23440 966 24305 485 605 81 25309 4IS 
;) 4 114859 117741 148707 20097 583 721 21021 443 551 840 901 22074 80057 98 332 404 559 99 735 90 853 93 ()(I 584 906 32 26363 669 739 27128 28466 567 754 

156699 167905 168656 169413. 103 6 73 275 407 616 757 852 975 23201 77 310 81016 86 104 21 68 215 45 89 461 587 91 741 29110 660 709 830. 
Zł. 400 na n-ry: 458 6519 16430 21 478 537 607 995 24049 84 185 95 566 616 57 95 893 82045 273 484 96 756 907 82 91 83060 30666 90 31018 645 32105 378 450 757 11 99 

30955 41767 47 446 50688 59330 59805 76 715 28 90 871 25263 319 502 3 85 747 918 343 426 37 83 570 848 84119 281 313 58 72 93 869 962 33260 461 648 34050 163 222 320 884 85 
52079 68684 70118 70141 72378 81552 

a6 73 26029 90 409 14 115 531 98 620 769 21031 485 591 664 11 74 93 122 56 813 945 85455 586 979 35063 208 341 421 774 36168 495 586 910 
91818 108580 105708 108167 116609 113 226 50 402 43 517 955 28104 99 216 446 726 725 812 86144 57 332 580 819 40 931 80 87085 51 37363 88 94 486 917 38623 39316 36 72 83 

849 86 29195 237 363 408 503 99 744. 385 94 420 567 653 88098 111 93 521 780 96 472 617 92 916. 
127752 138201 139123 140221 142648 30056 175 354 94 410 733 818 33 88 31069 73 955 89156 216 575 856 915. 40481 514 34 41064 539 42265 74 731 59 855 
151540 159861 168297 167°526 161396. 622 779 981 89 32061 95 107 79 84 98 255 356 90263 304 438 54 555 638 777 803 84 976 89 43091 179 253 943 44320 636 45068 231 489 557 

Zł 300 na n-ry· 16 14400 22305 85 502 638 85 728 39 33240 70 91 96 362 93 505 91031 98 165 403 742 94 92157 279 426 699 111 519 46260 380 538 47271 356 93 718 37 48005 
33627. 38296 3892 • 39522 39875 41687 ~~55;4~51it82:654~121i1~3~5~~~ 3~i966~~3 ~~~ ~~5 3~~o~567585f~o1J2J7~8~4~/a~14~J~1~2 ~~; 422 668 799 865 49046 126 60 89 473 724. 
42387 44946 51002 65627 71178 75441 8124 70 281 480 589 767 866 68 39080 187 245 272 317 98 602 88 785 96060 218 26 68 474 990 50017 62 76 102 35 77 965 51371 446 752 82 

\

837 52051 232 449 52 887 ·901 53060 ZIO 425 567 79199 79654 81252 10l260 108905 343 485 92 755 95 820 959 97. 97095 141 532 36 606 722 93 909 67 98043 60 757 73 54078 630 810 78 55408 507 837 56127 
114159 118196 118428 127885 131827,. 40284 302 9 27 721 824 921 37 41032 185 211 467 727 64 99 99026 268 336 55 408 551 870 98 ~ 580 633 49 57153 477 92 806 58066 562 
13 328 1370 9 139694 142562 1 9954 74 563 776 43012 121 65 408 63 516 758 890 100044 141 482 656 901 2 101111 ~4 347 82 862 991 59242 902 45 92• 6 6 302 485 604 915 67 42014 21 108 29 251 93 4251923 40. 

169166. ' 44039 332 413 604 112 834 63 903 45010 53 56 557 609 21 827 43 102000 156 335 412 505 ~ <Ciąg dalszy na str. 7·ei) • 

...----...--:·--- DOKTóR • DR. MED. Dr. Jan Pol~k 
CHORZY" ~:<l~:f~';::· l 5~~~~:ie~~~ W.łiagunowsk1L. BBRPJl\n ul. NAWROT nr.u7 

Tekst i klisze 
zastrze:tone 

Pomoc I skutek bez operaclł!ll 
RUPTURY, jakoteż kalectwa nie 
wolno zaniedbywać, gdyż skutki 
dal życia ludzkiego s• bardzo 
niebezpieczne. Ruptura staje się 
wielka Jak głowa ludzka i spo
wodować może śmiertelne powi
kłania kiszek. 

Specjalne lec:z.nlcze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj
niebezpieczniejsze i naj1.8.starzalsze ruptury: u 
mdczyzn, kobiet I dzieci bez operacji. 

NA SKRZYWIENIE kręgosłupa przeciw two
rzeniu sle garbów i grittlicy kości lecznicze gor 
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg, płas
kich i bolących stóp, wkłady ortopedyczne. -
Sztuczne nogi l rece. Na obniżenie żołądka I ki· 
szek lecznicze bandaże brzuswe oraz spec. ban
daże na ruptury powrotne po 011eracii. 

Zakład Ortopedyczoy1 
Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa 

l.ódt, ul. Wólczańska Nr. JO, (front, parteT) 
tel. 221-77 

I ao-letnla praktyka ;; pełna gwarancja. 
UWAGA! Od l września 1933 r. przyJmule tylko osobiście. Ubezpie
czonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. Osobiste zjawienie się 
chorych Jest konieczne. Ceny przystepne. 

PODZIĘKO W ANIE. 

Na tern miejscu wyrażam moje serdeczne podziękowanie W. P. 
Dyr. J. RAPAPORTOWI, Spec.Ortoped. w Łodzi przy ul. Wólczafi
ska 10 za wstrzymanie mej obustronnej przepukliny mosznowej, na 
która cieripia!em wiele lat oświadczam, że bandaże Jego metody umoż 
liwiaja mi pracę, są precyzyjnie wykonane i jestem bardzo zadowoJ.onv 

Łódź, 26 kwietnia 1933 r. 
(-) HENRYK DYLION, ul. Zamenhofa 4. 

Piotrkowska 70, tel. 181·83. SpecJallsta chorób wenerycznych, TeL 164·21. 
CHOROBY SKORNE, WENERYCZNE skórnych 1 moczopłciowych I choroby wewnetrzne l. allerglcz:ie 

I MOCZOPŁCIOWE. I (astma, pokrzywka. m1i"1"ena, reu-
Gabinet Roentgeno. leczniczy. Cegieln ana '15. - mat}'%m) 

Przyjmuje od 8.30-10 r„ 1 do 2 i pól TELEP. 149.07, Oo<hlnv orzy!e~ 6- · 7. 
i od 6 do 8 I pól wiecz. W niedzielo Przyjmuje od 8-11 rano I od 4-8 

lśwl::~::n-t. wl~:!~~:~Jr~~~~·-~ B. nur BAUMii w I 
H. SZUMACHER krótkleml fałami przyjmufe od 3-7 po oot. 

Piotrkowska St Choroby •k6rne 
i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
tel. 148·92 

od I I pól - ł, 6-9 wlecz, w nie· 

I dziele I święta od 10-1 

Ceny lecznicowe; 

DOKTóR 

radJoweml 
Choroby stawów, koścl mięśni, ner
wów, skóry, narządów wewnetrznych -

w rab~~~\:~;~a~Jlt. ~ykaJJJeJ „ C.z Y S ł O Ś Ć' ' 
Or. POU!(A. Nawrot 'I, Tel. 164·2~. Piotrkowska .a4, telelon 167.45 

przyjmuję cyk;tnowame, drutowanie, 
Dr. 'Ma>. froterowanie 01a s.irzatanie biur. po· 

I\'. Kopp1•owsk1• lit•I Czyszczet1ie szyb 

U ZAGUBIONO Jedna re:kawicz,kę świń· 

telef. 121-23 

Z alką. Znailu:ca proszony o zwrot za 

K L I N G E R CHOROBY WEWNIITR NE wynagrodzeniem. Adres: Podrygal, ul. 

Gdańska 37 PHsuds:kiego 43. 
ANGIELSKIEGO konwer<;ac!I l llteratu 

&oec. chor. weoerycznycb, skómycb11-f-eł_. _2_32_-5_5_. _i>_r_ZY_l_muJ_e_7_-s __ w_l_eczó_r. ry udziela rutynowany nauczyciel, 
I włosów (porady seksualne) DROBNE ogłoS?:enla w ,,0 ennblice'' ul. Zawadzka nr. 21. m. 8a, front. co 

Ą vw dziennie zastać od iz:odz. 4-7 oo oo!. Andrze1·a 2 tel. 132-28 a n~ilepszym .1 naltaószym środkiem 
' zetkmec1a zamteresowanych stron. LAKIER.,.IK MALAR• 

Przyjmuje od 9-11 rano I od 6-8 w Kto chce: 1) znaletć lokatora lub sub- ~ • „ 
W niedziele I śwłeta od IG-12. lokatora. 2) znaletć mieszkanie lub przyjmuje wszelkie roboty w zakres 

- - - poiedyńczy pokój. 3) sprzedać niem- wchodzące, iak: samochody, powozy, 
CłlIROJ\li1 NTKA - Abrakadab ra - ,· linmnść lub rzecz. 4) kupić cośkol- meble i 

· przepowiJd.1 z oczu i rąk udz 'ela tra f- \ l'1rk ol\nvinie. 5) dostać posade. 6) PISAMIE SZ"LDO-W 
nych poracl . u!. Wólczańska 67, of '. cy- ,\ 1 ~ 1 r k :ić oracownika - nłechal po- • 

l••••••••••••••••••••••BMl:l..,.,&ll«lil„~l.TI: na II p. , m. 12. •J•1 urubne o~losz'!nie do „Republiki", Oazowa 7, m. Z, Parter (Koziny). 
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Plaga zawo~owego żebractwa w Łodzi 0~~R~-~:!!f;:~:~.~~r.:~1 
daje się we znaki wszystkim mieszkańcom. - Opiekalzu!'e.:a·~ godz. ~ wieczorem - „Cnotliw: 

e • , ARARAT w Rozma1tościach:- Rewia „Hym, 

społeczna musi zlikw1dowac tę fałszywą nędzę fin zy~h". 

Łódż, 13 kwietnia. takiemi epitetami, od których trzeoa się l gów. Było to jeszcze w okresie dobro· 1 CASINO: _ „T~cz!1:A~nus''. 
Jedną z bolączek Łodzi iest plaga rumienić. Są bezczelni i aro2anccy. Tą· bytu. Niebawem nastąpił kryzys i dziś (GRAND-KlNO: - Kside :r: Arkadii". 

zawodowych żebraków. Spotyka się bezcze.lnością sprawiają,. iż ostateczni~, żadn~ J1?iasto, a szczególn}e Łó?t, nie. WJS:ti ~ .:i2:~~ck Holm•"· 

ich wszędzie. Rozpanoszyli sie oni w by uniknąć molestowania. przechodme ma p1emędzy na urządzenia taktch do-1 CAPITOL: _ Burza 0 brirnsku • 

tak wieikim stopniu, że nie można się wręczają im parę groszy. I wielu z nich, mów. CORSO: - I. ).tokra Parad:i" 1 li. „l'!ip i f!ap 

niemal od nich opędzić. A jest to w obe- mimo ciężkich czasów, wcale nieźle się Pozostaje więc tylko jedno. Wydział! dl~ą kariMf· 'd „ 
cnym czasie tembardziej szkodliwe, że po~o~zi._ ~ają oni state swe mie.i~ca po- Opieki Społecz~eł, kt.óry roztacz~ pie- ~RZEDWIOSNJ;t~ :~cfob.yć cie musze''. 

poza tą maskowaną, mamy dookota stoJU i pilnie baczą, by nie dotmscić do czę nad prawdz1wym1 nedzarzam1, mu- RAKIETA: - .,Bytem ci wierny". 

również prawdziwą nędzę. Sa ludzie, nich konkurenta. O tern, by pozwolili si zająć się tą sprawą. Ma on, upraw- SŁpNCE;-J. Biała Lilia", II. z~.raica Zachodu''. 

którym bezwzględnie należy suieszyć koło swego pos1erunku" stanać praw- nienia polegające na kontroli wszyst- SZI UKA: - „Bok~e!' 1 Dama · 
. " l . . . ' . . • ZACHĘT A: - „lli1e1e grzechu". 

z pomocą. - Zawodowi wydrwigrosze dz1wemu nędzarzowi - mema mowy. loch ulicznych zebraków. FunkcJonar- PALACE: _ „Kocha„. lubi... szanuje"„. 

przyczyniają się jednak do tego, że co- Na wszystkich ulic.ach widzi się sta- jusze każdej chwili otrzymają pomoc ze MET.RO: - „Rewizor". 

raz obojętniej zaczynamy ustosunko- Ie te same typy. Z wtaszcza na ul. Prze- strony policji. Trzeba raz wreszcie zba- A0D$WRIA1A:l'Ow'y'~ewi1zor•K•. t . ., 11 · w~-

w , . d d . h d . d z· l . p· t k k' . d , 1 t t h b' d kó h d . . . " ongres anczy . . " " 
ywac się o praw z1wyc nę zarzy. iaz , na ie oneJ, na io r ows 1e3 po- ac, ( o z yc 1e a w wyc o z1 na wóz zaginionych ludzi". 

Zawodowi żebracy zalali ostatnio między Moniuszki a Traugutta. ulicę z wyciągniętą ręką, gdyż nie ma 1. P. s. - PARK SIENKIEWICZA: - Wysta· 

całą Łódź. Na ulicach zaczepiają natrę- Czy jest na to jakaś rada? Przed kil- co jeść, a kto uczynił sobie z tesw intra· wa „Salon Warszawski''. ' 

tnie przechodniów, nie Pozwalając im ku laty ukazato się zarządzenie Pana tny proceder. Wówczas zniknie z ulic CYRK STANIEWSKICH. 

przejść spokojnie. Gdy nie otrzymują Prezydenta Rzeczypospolite.i o orga- miasta zmora przechodniów i przesta- Dziś l przc~tawienie o godz. 8.15 wi~cz. 

żadnego datku - jeśli to sie zdarzy na nizowaniu domów pracy przymusowej ną rozlegać się natarczywe pukania do 

bocznej ulicy .- obsypują przechodnia. dla zawodowYch żebraków i włóczę- drzwi mieszkań. 

Dziet:i lłinq w l:odzi 
14-letnia uczenica szkoły powszechnej wyszła do szkoły 
i nie wróciła.-Zabłąkana dziewczynka na ul. Zachodniej. 

Lódź, 13 kwietnia. 
(ak) Przed kilku dniami „Express'' 

doniósł o tajemniczem zaginięciu mło
dej ekspedientki, 22-letniej Eugenii Gro
belówny, która wyszła z domu i nie 
wrócita, gdy w dniu onegdajszym wy
darzyl się w Łodzi identyczny niemal 

Ponieważ dziewczynka nie umiala Iata. Ma jasne włoski. Ubrana była w 
wytłumaczyć, gdzie są jej opiekunowie ; żórte pantofelki, czapki nie miała. 

p. frynkiewicz, który ma dobre serce · Ktokolwiek mógłby udzielić o oby
wziął dzeicko do mieszkania. Po potu- , d\vu zaginionych dziewczvnkach ja
dniu przyszedł do Redakcii zameldować kichś informacyj proszony jest o zwró
o znalezieniu dziewczynki. I cenie się do Redakcji „:Expressu", Pio-

Znaleziona liczy mniej więcej cztery · trkowska 49. · 

PROGRAM ROZGLOSNJ ł.ODZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA, 

PIĄTEK, 13 kwietnia 1934 r. 
7.00~7.05: Sygnał czasu I pieś6 „Kiedy ranne 

wstają zorze''. 
7.05-7.25: Gimnutylu.. 
7.25-7.35: Muzyka z płyt. 
7.35-7.40: Dzienn.ik po·rallllly, 
7.40-7.55: Muzyka 1 płyt. 
7.55-8.QO: Chwilka goepodaratwa dom~we4<>. 
8,Ó0-8.05: Odczyt. progr, na dzień biett,cy. 
8.05-11.40: Przerwa. 

11.40-11,5(): Codzfe!llly Przegląd Pruy Polskie~ 
11.50-11.55: Komunikaty ł6dzkie. 

wypadek. I 
11.57-12.05: Sygnał czas.u .1 War1111.awy. Hejnał „„„„„„„B!l„„Dll„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„... z Krakowa. 

Alicja Wojciechowska (Dowborczy- z b • k . t 
ków 2s>. 14-letnia uczenica udara się . a Z fOdnlA aZlfOdz· Wa 
onegdaj do szkoty o godzinie wpół do ~ 

ósmei. Szkola powszechna im. :Emilii wyrodny OJ'ciec skazany na 2 i pół roku więzienia 
Plater, do której uczęszcza Woiciecho· 
wska mieści się przy ul. Nawrot 12. Chojnice, 13 kwietma. ! utrzymywał przez osiem lat sto-

Gdy w godzinach pÓpofutlritowyć'h (cd) Przed wzmocnionym sądem o- i sunki intymne ze swą najstarszą 

. zjewczynki jeszcze nie było w domu, kręgowym w Chojnicach odbyła się roz· } córką. 
zaniepokojony ojciec udał sie do szko- prawa karna przeciwko SO-letniemu ro- Oskarżony w czasie rozprawy przyznał 

ty, gdzie mu oświadczono. że córka je- botnikowi Ufnowskiemu Antoniemu, za· ! się do zarzuconego mu czynu z całą 
go nie by la na wykładach. mieszkał emu w Czersku, oskarżonemu : otwartością. 

Wprost ze szkoty ojciec zaginionej o czyny nie~ządne. . . l. ?ąd po rozpr.a"'.ie skazał go na dwa 

. dziewczynki udał się do XII komisar- Jak. wymka z a~tu. oskar~ema, Uf- ; ! poł r~ku więzienia, utratę praw oby· 

jatu P. P., gdzie zlożyl odpowiednie za- nowski, OJCie~ 7 dz1ec1, w wieku od 5 ;wateł~k1ch.przez 5 lat. oraz utrate oraw 

meldowanie. do 20 lat, · rodzic1ełsk1cb nazawsze. 

Wczoraj p. WoJciecliowski orzysze.dł o I • "' ,. ł • • h 
do Redakcji „:Expressu" i prosił nas, a- ma nie zginę I \U p gm łBDłilC 
byśmy dopomogli mu ao odnalezienia 
córki, podając równocześnie jej ryso- Włocławek, 13 kwietnia·. 
pis. (w) Póiną nocą wybuchł groźny po-

A1icja Woiciecłiowska iest bardzo żar w zagrodzie Michalskiego we wsi 
jasna blondynka o błękitnych oczach, WJ.ktorowo. Ogień objął s-?=vbko wszysi
~ysoka i dość szczupfa. W dniu zaginię I ki~ zabu?owa111~a. Pogrążona ~e śni~ ro 
era ubrana była w jasny płaszcz gabar- dzli?la Mt<:ha1sk1ego, składa.1ąca się z 
dinowy i granatowy beret szkolny. ma:tki o1·ca i _czworg.a cLz:ie;i. mia~a zam-

Zdjęcie Alicji Wojciechowskiej dru- kmęty odW'l"ot, ~dyz o.g1en obiął całe 
kujemy na pierwszej stronie. wnętrze domu rmeszkaLnego. 

Z trudem udało się rodzipę wyn1esc 
z płonącej zagrody. Doznali oni licZ1Dych 
ran naskute-k poparzenia. 

Michalską i 4 dzied ptzeWtez1ono 
do szpi.tala św. Ant<miego w Włocławku. 
Stan zdrowia jednego z dzieci jest bezna 
dziejny. Starn zdrowia matki i reszty dzie 
ci je.st bardz·o groźny. 

•• ••• ZABóJCA· WARSZAWSKIEJ TANCERKI Gdy p. Fynkiewicz, zamieszkały wl 
domu przy ul. Lipowej 25, przechodził 
wczoraj przed południem ulica Zacho- znalazł w więzieniu odpowiednie dla siebie zajęcie. 
dnią spostrzegł małą dziewczvnkę, któ- Wronki~ 13 kwietnia. tancerki warszawskiej Igi Korczyńsikiej 

ra rozglądała się bezradnie po ulicy. Jak się dowiadujemy, głośny zabójca - Zachatiasz Drożyńs.ki, odsiadujący .ka 

12.05-12.30: Muzyka popula.rna z płyt. 
12.30-12.33: Wiadomości meteoroloalc;.sie. 
12.33-12.55: D. c. muzykf .& płyt. 
12.55-13.()(): Dziennik !)Ołudniowy, 
13.00-15.05: Przerwa. 
t 5.05-15,IO: WJadomoścf o eksporcie pols.kim. 
15.10-]5.2(): Komuniklllt Iz:by Prz.em. Hacdl. 

' w Łodzi 
15.20-16.20: Mu~yk.a ja=owa w wyk. o.rk[eetry 

Af'kadi Flaitfo. 
16.20-16.35: Pr.zegląd wydawnictw. 
16.35-16.55: Pieśni mur.zyósk~e w w)"k. Ol!t1 

Lady (ś.p~·ew) i Jerugo Lefelda (fort,) 
16.55-17.10: Muzyka salonowa z płyt. 
17,I0-17.30: Lu<i-Owe piieśni · węgier.s•kie w wyik. 

Kole.mana vOll Melba (b-a.ryt.()11) • 
i7.30-17.5(): Odczyt dla maturzy-stów. 
17.50-18.10: ,,Metody naucz.a,ni·ta w n.owem 

g!minaizjum'' - wygł wiiz. Stefa.n Ba,kowsiki. 
18.10-18.50: Muz)"ka lekka z pł)"I. 
18 50-18.55: Odczytaai.ie programu na d:ziet\ 

· następny, 
JS.55-19.10: Roomaiiil-Ości. 
19.10-19.15: „Dokąd jechać w świętJo". 
19.15-19.25: Re1pertua.r tea<trów i komun.itk~!y 

łódzkie. 
19.25-19.40. Felieton aktualny. 
19.40-19.47: Wiadomości sportow-
19.47-19.55: Dziennik wiecz:orny. 
.20.00-U!.02: „Myśli wybrane". 
20.0Z-20.15: Pogadan.kę muzy~n~ wygłoei ·

prof. Sta.n:$ław Niewia<loms-ki. 
70.15-22.40: l{,om.cert symf. z Filha~ji War

&Zarwsikiiej. W)"k-0.I1Ja'W!Cy: or>kiiie6!1ra fi:lh.all'
moniozna pod dy.r. G. F>iitelber.ga 1 Ale.ks.an· 
der U~·ds.ki (foritepian). 

W przerwde: Feljeton J.iiter.a.olci p. t. „No· 
we we.jr.ze111ie na Miokiewiiicza" - wygi, 
p11of. K.cmirad Górski. 

22.40-23.00: Mu.tyka ta.n z da.nc. „Adria'•. , 
23.00-23.05: Wiadomości meteorolo~jczne dla 

k<>mun1kacii lotnfczei i komun'ikat pol!cy)ny. 
23.05-23.30: D. c. mu.zyki t.>ia. i kaw. „Adria" 

~~~~„~„~~~„~~„~~~~~„„~„„„„„„„~~ rę w więrien~ karnem we Wronkach, 
przydi!elony został do koła oświatowe• AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
go. Tam Drożyński z.nalazł ocLpowiednie 17.25. MOSKWA (StaH:n). „RJi.goletto" Sensacie w Cyrku Staniewskich. dla siebie pole do popisu i obecnie nie- - opera Verdiego. 
ma żadnej w więzieniu imprezy, by Dro 19.30. BUDAPESZT. „Don CarJ.o" -

Widzowie, przepełniający stale wi- g!erze na koniu, którego produkcje są 

downię Cyrku Staniewskich, sa świad- gorąco oklaskiwane, o sztukmistrzach 
kami niebywałych sensacyj. Wystar- Klatt - mistrzach w 2;'rze diabolo i sto 

żyński nie bnł w niei czyn.ne!lo udizia- opera Verdiego (tr· z Opery Królew-
łu. skiei). 

czy tu wspomnieć o sympatycznych ja- niach Jenny i Piccolo. 
O ofie·rze swei, Idzie Korczyńskiej, 20.00. PRAGA. „Sprzedana Narzeczo-

nigdy nie wspomtna„. na" - opera Smeta1t1y. 
pończykach South-China, którzy wy Nasi Czytelnicy tern łatwiej podzi
konuią rzeczy wprost niewiarygodne, o wiać mogą te sensacje cyrkowe, gdyż ------------- 20.00. BUKARESZT. Koncert symfon. 

zmartwychwstałym Valentinie. którego w dalszym ciągu zamieszczamy kupon Dużuru opiek. 
znakomicie kreuje Bim-Bom <E. Sta- na bezpłatny wstęp do Cyrku. Dziiś w nocy dyturuil\ nastę.puJą.ce apte-kii: _ 

niewski}, o Ferronim nowoczesnym żon A. Damceriowej (Zgiereka 57), W. Grostziloowskae· 

~~~::l!~!!!!!!!!!!!!J!ł!!!!~!!!!!!!!!J~!ft"~~~~~~~== go (11 Listopada 15), Sukc. S: Gońe.ina (Pił-

·1~K ..... u n•o••n···,·,·R••e••p••U••b••l•l:k·~,:~···,. ··,·,·E••X••p•r••e•s••S••U•;;•••·:. ~~.ki~-0R~b1e 1~f:~clz1::t;!;. !fsf,tt~~ 
~ mańskiiieg·o (P.11Zę'1zaLn1iana 75). 

DO CYRKU STANIEWSKICH . LEKARZ-DENTYSTA . 

i ·(ul. ks. biskupa Bandurskiego 10, dawniej Sw. Anny) : F • KOPCIOWSKA 
przyjmuje: 

Kupon niniejszy uprawnia przy knpnie biletu do otrzymanfa dru- od 9-3 w domu przy ulicy , 

: . • giego analogicznego BE z PI. AT N IE. . Gdańskiej 37 
~·1 Wyci:.ić ! Kupon ważny jest tylko w piątek dnia 13-go . te!. 232-55. 

..., d · 8 · , od 4-7 w leocznicy 
' • A kwietnia o go zmie .15 w1eczor. . Piotrkowska 294 

<Ml-$························································= (przy Górnym RYnku). 

20·00. OSLO. Koncert symfoniczny. 
20.05. RYGA. Koncert symfoniczny. 
20.40. WI:EDEI'ł. •,Die Rosengaertmeirm'' 
· - legenda muz. J. BHtnera· 

21.05. MONACHJUM· Koocert symfon. 

!lilllillillilUll!lililliUl!!l!ll!!l!!lliilllillll!!! !! !l!!ilt!:i!!~iiiitl 1 1! : ::!'.~!'· 11 ;· 
~· ~ 

s :s 

~ 
ręcznej roboty 

LILI HIRSZMAN ~ 
przeprowadziła się na ul. 

A n d r z ej a N2 27, front 
Tel. 143·21 

llllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllillillllllllll 



J(lietlia %a6aDJa - :11.onfiurs t~vf~lnłft6DJ 

Spoczął Kubuś na kanapie 
I z Medorem równocześnie 
Już po chwłU głośno chrapie, 
Pogrążony słodko we śnie. 

j1suliamu Aandudafó111 do tvfułu .,mistel' Express"! 

A po drzemce tak powiedział• 
Do sklepiku pędt Medorze, 
Skąd przyniesiesz ml kopertę, 
W którą zdiecle swofe wiozę". 

Co oznacza ten obrazek? -
(Bo coś znaczyć musi przecie) 
Przeczytafcle wiersz następny, 
A Już wstystko zrozumlEX:lel 

·- ·-- ---·---

Prawa autoJ"Skie zastrzeż.oee. 

I 
CO MÓWI KANDYDAT SZÓSTY? 

„Do konkursu także stale, 
Bo na sławie mi nie zbywa: 
Któż z was nie zna, Czytelnicy, 
Mnie, Kubusia-detektywa?" 

(Dalszy ciąg jutro). 
.„ . . . .. . :'.!1 . . • : • • • . 

Kino Dźwiękowe ~ Dziś i 

„RAKIETA" ~ B 
dni następnych! Czy przelotny romans upoważnia męża do słów: 

Sienkiewicza 40. 
tel. 141-22. 

YŁEM Cl WIERNY 
W rolach głównych: 

Początek seansów w dni powszednie o g. 4-el. 
w sobotę, niedziele i święta o go<lz. 12 w P-Ol. KA Y FRANCIS i RONALD COLMAN 

CENY MIEJSC: I seans 54 1 85 gr. 
nast. Ilf ni 85 gr„ II m. 109 I m. I . ~n 

Dziś i dni następnych 1. 

VLASTA BURIAN 
w komed.JI 

p. t, ,,REWIZOR'' podł, GOGOLA 

PlfRWSZY RAZ W POLSCE. 

NADPROGRAM: Dodatek diwiękowy 
Passe-Partout nieważne. 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH. 

o -01 • = ... 

I a • 9 l I a 8 • 

ADRIA 
~I I li 1 I I I 

CENY MIEJSC: I seaillS 54 i 85 itr. 
nast. III m. 54 gr,, li m. 85, I m. 1.09 

Nasz bezkonkurencyjny przebój sezonu. Największa sensacja świata. 
jach Ameryki. W rolach glównych: bohate-rska, nieustraszona, brawuro-wa 

trójka znakQmityych CQWboi6w 
BuckJones,WilliamDesmond i Madge Bellamy 
P'erwszy raz w jednym filmie królewska trójka cowboJów. Emocja nad 

emocje. Sensacja nad sensacja.mi. 

2 serie - 20 aktów w jednym prograrr.ie. 

MIASTO WIDM 
Potężny d·ramat sensa,cyjno-cQwboysk 1 rozgrywający się w dztkich prer-

PQczątek seansów o gQdzinie 4-ej w soboty i niedziele o godzime 12-eJ. 
. Na pierwszy seans miejsca od 54 grnszy . 

... llllllllllllllllllllllllllHJlllllll!lllllllllllfllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJllllllllllllllllllll!li„ . bieg tuiikocącej masiY111y dk~ ~z1 ycla, trute Po poJiic~kaoh J>lY111ęly jeJ lzy. sae~ = =- zawsze z równą precyizJą łau a oos a - dząc przy okinte, spog'lądala tępo na 

KOC haj. m n,. e zawsze nie ścieg.i na ha.ftowainym k;viatku. białe chmu1rkd, przepłyWające Po błękicie = . = A szef owa ciągnęła daileJ : niieba. 
- Ostatecznie wy'baczyłabym pani Nagle uslY'S•Zała skrzYJP otwieranych 

. -- te usterlm. jakie zdarzają się jej od drzwi i za chW!illię ooz.ula, że Pod1nosza. = Sensacyjna pow 1eśt współczesna. --::::::::::::- rtaplsał Andrzej Zafiskl. = Ni ie· · edne · 00 ó mioo R d 
„1iliillllllllllllllllllllllllllllllllllllliii!l il!i lllllillil!!lll ilii! li 13 • . iiliiiil! lllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilP' b:::t~nti~z~gę„. emot~ ~oszł:° :J~ la. - ~łx:k~:;e~<lJ zaa>y~ał, y;:t~ą~· na 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. była ju.ż god'Zlvna dziewiąta, ona zaś roz· wieści, żeh dziteó_je się ~o tyl~o -~latego, ~ jej zapłakane oczy. 
Miody Baron Ryszard Olntołd nawiązał poczyinała pracę 0 ósmej .PO noc~c w cz~ s~ pan1eu:l\..a 1.>0 re Celiina - S1Pcmiewdera'lla t nleszczę-znaiomość z panną od krawcowef Celiną z · SIPÓŹ '· śl ł stawrac1ach I ikaw1armach, gdzae t~ńcz.y śliwa, przytwliilla snę tern mocniej do uko-Llwińską Stosunki między młodymi za· . - . no'Yll się. nię - IlllY' a a, do późnych godzi.In r rozpija się! Nic cha'llego. I nie patrząc mu w oczy, 01po-czynafą sle coraz bardzie! zacieśniać. I ulbiera1ąc S!ę pospies'Zl11de. dziWltlego że potem śpi paitlfi nad ro- wiedziała o przykiryich pr.zejśoiach dzl-Oczy miała utkwione w śpiącym RY- botą · ' · !I1lk ROZDZIAŁ TRZYNASTY. szardtz!ie .. Z matczyną dob!ooią ~poglą· Tu podn1osła głos: siejRzYe~:dai ś~iat się. W domu Qintolda dala. na Jego prof.LI, rysu~~cy s~ę wy- - Ale ja nfo myślę tolerować w -Wddz,isz - mówtł - to kaira nfe-raźme na tle bi~łeJ pod:tuszkr \ z roz~z~ swoim z:a[dadzie keikoty. Zaitrud!niam bios az to, żeś tak zdrad-z.ieoko, bez po-Ce!Lna zobwdzifa sdię raptownie. leniem ws~uch1wafa się w równy Jego tydko uczciwe dziewczęta. Proszę sobie że·mtt<>mia Sll.'ę nawet, ~'·Ści·•a mnie nad W pokoju panował zmrok. oddech 5 "....,„ "'V"' ( :B 1 by ~k . bu ·r posZIU!kać pracy gid!ziieiindziej. Oto za- rainem.„ Dorommnłatem się, że poszłaś Dztiewczyna rozgilądala się dokoła - Y' e ~ go tyi 0 rne z. dzi a.„. ipłata za ostatni tydzień i - żeginam! do pracy i za1elefonowatem do zakładu, zd1Z1iwionym i niepewnym wzrokiem. Byl!ebym go me zbudzdła - uoiszala sa· . . . ma siebie, zanfarnJ'ąc budki. Ce1'11.na chclata S'lę u:spraw1edH.wiać. gctziie jedna z twqich koleża111ek poi1n,.. w pierwszej chwHr nie zdawała sob!e V L 1...: _,l dł ł k-N·ot -··· fo r . „,.. Al . Potem juiż gotowa do wyjścia _ po- .ecz 1\1.lt:""Y pa o Stawo: Ul\. a, uc:oUlła rmowa a mnne o wszyist:l\.1em„. e nie spraWY, gdzie jest i co robiił'a. chylilta się nad śpiącym i del'nka.tniie po· S'!ę ta;k bairdzo dotk1ruęt~ {oo.a• k~óra po- m~rtw się:. Pt:'Ze?ież nie ~abrakn!e d 

Dqpiero, ujrzawszy twaTz śpiącego całowała go we włosy. I na palcach, ~iadraiąc. bogatego przyJaciela, me w:zdię: chleba. Cz~ me Jeste.ś mo.ią narzeczoobdk miej Ryszarda, uprzytonmila so- wstrzymując oddech wysuinęła się z .a od mego naw~t grosza, lecz w dał ną? Odita,d Ja starać s11ę będę o wszyst-bie wszystko-„ mieszkania SzY1ltl clą.gu zarabiała szyciem na maimą ko„. 
Zaczerwieniita siię. Znala'Zł~zy się na uiMcy, wskoczyila wegetację) - że Tlli~ ~owłedzii,aWStZv na- - Widziisz - ~owie'<lz!ała Celiin~ -Ja'k 1przez mgłę t.tirzafa Wwortmi'e- do tramwaju i jwż po dziesięciu miJnU- v:et słowa, . Z podmes1oną gfową OptlŚ· j~stem ~a~diz~ a.m;bitna ! ~Ie. wstyd.z1[am nda miiniooegio wi'eczoru. Rozpłomieniła tach zjawiła się w pracowni. c1ła pracwirnę. . s1.ę swo1e~ mifośc.1 ~a ciebie, pomew~ż 

ią nagle myśl o miinilonyah pieszczotach, Szefowa spojrzała na przybyłą uym W ślad za nią szły zawistne spoj- rnc wzam1an za to me dostawałam. Dziś jaikiem1 obsyipał ją OVntotd, kliedly na- oktiem. rzenia i kon~czne uwagi koleżanek„. kiedy pozbawiona zarobku. zda111a będę 
res~l'e zinaleźli się w jego mieszikanlitu.... _ Znów się panienika spóźndla„. ~ Ale wróciwszy do domu do swojej wylączinde na ciebie, nie spojrzę ci już 

Jawkie strasml!ie slod:kie d cU1dJ0W111e raiz lepiej onegdlaj przyszła paind 0 pół sbromnej izdebki, rozpłatkata się. w oczy z taiką peWi!lością, jak kiedyś„. 
bytv jego pocaltmki i l!lJamf.ętne uściski.„ godzimy ~apófoo, kiedyś 0 dwadzieścia Owszem, nie była tatk zup.ełlnłe bez B.ądź· co bądź, będę od ciebie materjal-Cel~ną wstrząisinął dresrzcz: piekły j8, mill1JUJt, a teraiz o dJwtie niiemal godziłny.„ wimiy, bo od czasu do czasu Zldairzył się me za:leżina. 
jes~ze waT<g·~ od szallonycih pocałm- I wogó'le zanledbude się pani coraz ba~- jej ja!lQiś mn1ej fortumy ścieg, którego Rysz~·rd 'Yziąt ją w rami10na. ~ięk-
ków, a cale jej jestes·two prz~mtalo dziiej„. Robota, jaką pani oodade. jest zresztą oko m.indej a©Isowe. nit oko ko brzmiały Jego słowa, gdy mówh: 
pocrocie słodkiego dosytu. niestaraoo.łe wykończona, hafty zdira· szefowej• nie dostrzegłoby nawet„. Zda- - Brzecież i talk zostaniesz wkrót· .Atnd. przez chwilę nie żałowala tego dzają roztar·gniende i ndedbaJlstwo!... MAa- reyć to się może ikatdeJ, nawet na·jlbar- ce moją żoną.„ A nie wyipada, ażeby oo się słało- łam wczoraj z powodu pa.ind kłopotliwe dziej wytrawnej p1racovmicy, nd!i ona. baroinowa Gintotdowa szyła Stulkieniki dla - OdiCf:ałam mu się, nie z wYracho- rekdamacje„. Nie mogę dll:illltej tolerować Lecz dlaczego obrażono ją? kapryśnych pań ala Irma„. Najwyżej 
wa'llla, lecz dlatego• że go kocham„. On ażcl>y zalktad mój przez pa'l]f opiesza- Jakżeż źl1, niewYTozumiaM i za po- kiedyś, w przyszłości1, grdy będz.iemy posiadt mnie, pot11ieważ kocha mnle„. tość I ruieuwagę tracił dobrą opLnję, ja- hopnł w sądach są liud.Zliel Owszem, rntieli malwtkiego ch~opczY1ka albo słod· A pozatem jest moim narzeczonym: ką cieszy się od pół wiclru! kochała Ryszarda i spędzała z nim ką dziewczyinJkę, uiszyjesz jej ład1ną WY· 
jeszcze trochę a stMiie się moim pośhr CeUna miilczała. Nie mogła zaprze- wspóln~e wieczory. Lecz czyż d·latego prawkę. 
Qionym u ołta1rza mężem! czyć, że rzeczywi·śoie pracowała mniej wolno ją byto nazwać kQkotą i wyiiW!" Od tego dnia CeH111a Liwska za.me. trak mozof1udąc, spojrzała na zega- staraJ111Qie· ni·ż zwykile. Mając pod po- dć na bruk? szikała na stale w domu barona Ryszar-
rd{. wiekamr wizję czliowieika. którego ko- I? C() teraz pocznie? Z czego będriie d Gi111tołda. (DALSlY C z piersi jej wYrwał się le!kBd okirzyk: chała, nie zawsze w porę wstrzymała żyć IĄG JUTRO). 



Polacy . B d I I Herisch został potwierdzony 

wygrywa1ą w u apeszc e Znany ~.!la -~~i Horisz zo.tal 

Sukcesy Rogalskiego, Forlańskiego, Majchrzyckiego i Antcz1- psi~N:nta ftc~ii<~~:~e~~·j:~:~~~~ 
ka. -Jedynie Piłat i Seweryniak zostali wyeliminowani. r: ie~~~:iłH~~ii::a 1:i~~~ hlLk:~:~ 

Budapeszt, 13 kwietnia. Pozatem w tejże kategorU czech Ha· glej rundzie z deskami. łaczy. Os<tateczna decyzja w tej siPifawie 
(T I f • ) zosfan.ie 1'edinaik ońfoszona przez PZPN. 

ee on w1asny . velka pokonał wiocha Sarug2ia a Ze· W trzecfem starciu bardzłeł wytr'l'U· 6 

Dr i d i · t t b i ( ) ) -J dorniero w nai1bliżis1zyich dniach. 
ug z en m s rzostw oksersk eh chetmeyer Austria Raina (EstonJa • mały czecb ma znaczną przewa;ę, dit· ,,, 

Europy minął pod znakiem wielkich suk Niezwykle ciekawą walkę w wadze tąc do z.nokautowania przec:twnłka, co 
cesów pięściarzy Polskich. z których ciężkiej stoczyll Piłat (Polska) z Ko· mu się jednak nie udałe. 
v.:szyscy odnieśli zwyciestwa za wyjąt- peckem (Czechosl.). Wygrywa wysoko na pdnkty l(ope· 
lnem Piłata. Od pierwszej chwili walka prowa· cek. 

Do tej pory więc po dwuch dniach 1 dzona fest w morderczem tempie. j W tei samej kategor)I Runie (Niem· 
walk sześciu naszych pięściarzy za· Piłat nadziewa sie kilkakrotnie na ' cy zwycięża już w 15-eJ sek. przez k. o. 
kwaliifkowało się do dalszych spotkań, ciosy przeciwnik.a i Idzie trzykrotnie l estończyka Adelmana, a fioyd ( An1tla) 
a odpadli jedynie Piłat oraz mesłusznłe na deski. I bile zdecydowanie na punkty Medici 
zdyskwalifikowany Seweryniak. Rówitief czech zapoznaie słe w aru· (Włochy), 

Pięściarze nasi więc duże szanse na N e • ł d 'J 
zdobycie kilku tytułów mistrzow kich. 1ezrozum1a. a ecyz a 

Do naJwiększych sukcesów naszych I 
w Budapeszcie zaliczyć należv zwycfę· w s r~wfłe §eweg•gn~o t&a. 
5~'~o. Mafchrzyck.ie_i;o;.o niad znakomitym j W czwartek odbyło się p<>sledzenie było niesłuszne i krzywdzące polaka. 
1>1escmrzem mem11.' m Blumell!. Międzynarodowej Pederacfł Bok~ersldeJ Za to niesłuszne rozstrzygnlęcie SĘ· 

W pierwszej parze zawodów czwart- ·na którem rozpatrzono ptotest Polski w DZIA ZOSTAŁ DOŻYWOTNIO ZDY. 
kowvch zmierzyli le w wadze kogu· sprawie niesłusznej dyskwaliiiliacji Se· SI(W ALIFil(OW ANY. 
cieJ Rogalski (Polska) z Larsenem (Nor- weryn;aka. formalnie orzeczenie wy· Równocześnie Federacja uznała. że 
wcgja). padło na nasza I<orzyś~. f edcracia bo· 1 walka nie może być powtórzona, a tem-

Spotkanie jest zacięte od.. oierwszei 

1 

wiem uznała, że rozstrzygniecie sę- samem przyznała zwycięstwo włocbo
cltwili. Polak góruje jednak znacznie dziego węgierskeigo w sprawie spotka· wł Celegato. 
rad przeciwnikiem w trzeciei rundzie, ula Seweryniaka z wtochem Celegato • 
()rhwsząc zasłużone zwyciestwo punk· ~~®W*MH W4' ' ikłMii!ł• HW 

tow~ tej samei kategorii zmierzył się I; Po odwołaniu meczu z [zechosłowac1·a 
Snat nai.tel (Niemcy) z Coederbergiem 'I 
(Szwecja). l C:ZEesi prognE:li zo wszelkq c:en~ 

Walka od pferwszei chwili rozpaczy. QO~ł'onić: pola .Óft' do odwołonio 
na sfę w szatonem tempi~. Suanna~el o- Warszawa, 13 kwiet·nia. ; biorą~ na siebie wszystkie koszta. 
lr:r.ymuie dwa napomnienia za uderza- (nm) Wiadomość o nagłem odwołanfo1 l Na wiadomość o odowoła,.niu mec.w z 
1'i"' przeciwnika ~Iowa ,:ł. w trzeciej run· meczu pańis1Łwowego z czechami wywo· I czechami zairea.gowała również żywo 
<V~le sę.dzfa dyskwałiftkule inakomite• łała wielkie wrażenie nietylko w kra.ju, I prasa czeska. NJekitóire c~oł-owe pisma 
'"!'O niemca za to samo przewinienie. -- leaz .również zagrarulcą. Zarząd PZPN. czesk.ie łączyły się w cmwarlek telefO· 
Sp;mt1agef. Płacząc opuszcza ring. zawiadomił związek czeski, że wszelkie nicz:nie z redakcjami ipi:sm wairsrzawSikkh 

W wadze Piórkowej Forlański (Pol• kosztą. związa.nc z urządzeniem meczu, prosiząc o s~czegóły nagłego zerwasiia 
~ka) wyp.rywa wysoko na punktv z ru· będą pr.zez polskie wład.Ze pi~karskie kOO!Łaktu. · 
t' •mem .Jordanescu mając zdecvrlowaną: po.kryte. Jednocże~nie Zarząd PZPN-u Nadesz.ła również w dniu wczo.raj· 
pr;-ewage przez wszystkie starcia. wysłał do związku czeskiego list, w któ- szym de:pes.za od Brati6lawy do Zarz~ 

W wadze półśredniei Puer~ch (Niem· rym obszernie wyjaśnia dlaczego diruży- WZOPN-u z żądaniem od zikodowainda. 
cy) wygrywa na punkty z Soederber- na polska nrie może :przyj~c~ać na nie- Zarząd WZOPN. oc1p·01Wied.ział, że :pokiry 
gem. d.z.ie·lę do Pragi. PZPN. w llśete swym do je żądania Bratiislawy. 

W wadze średnlef MaJch"rzvcki po daje! ~e fakt nier;>zegr~ meczu, ~ie Po pa~yżs.zych wyp~ach, któr'? ro-
zaia.rtej i pięknej walce wy~rvwa na ~Dien czna~zac ze~anUl stosunkow z~grały. się w błyskaw~znem t~Pl~ w 
mrnlrty z niemcem Blumem. Pierwsza między o~u zw1ąz~am1. . . Cl'gu ntespe~na 24 gOdZlln,. Oczekiwt.ac ~ 
r1mcla fest wyrównana. w drm?iel zde· . W ~u.i: wciz.ora.i1sizytlll cz;eski. :mv1.ą.zek lezy całkaw1t':go zerwaDia stosunk.ow 
~l'd~waną przewagę ma Majchrzycki, p1bkars}tl iruterw~1ował telefomc~1e w spOr_tOWych między Polską a Czecbos10. 
który rundę tę wygrywa wvsoko na P~PN-1e, ~apytu1<\!c, ozy .władze pdlkar: wacJą. 
punkty. · sikle ~olsk1 me byłytby skłonne .cofo~c 

W trzecie stare· n'e i decyz.11 ze względu na to, że cze.si ipomo 
m tU t m ee narzuca są !kolosalne stiraty. Między dmmemi, aze- "" b k Ł d I J d 

w:tlce szalone tempo, prastnac nadrobić si zawiadomi.U że dokona.!tla została od Wybrancy O serscy O Z I ą 

......... „ : .. ' 

Dookoła meczu Łódt-Beriln 
Za.ną.d PZLA. ~łał do Berlina piro 

pozyicję LOZLA. w spirawie roLe,g~ania 
m~u kobiece.go Łódź-Berlin w diro· 
di:i::e powroihneg leiklk.oaitletek niemi~.c:kich 
z Warszawy. Gdizie o.dibęid!zó.e się sip·otka
nie Niemcy-Pol.iska. O<liPowieclzi Nie· 
mieokiego Związlliiu Letklkoa·tletycmego 
o.czekiwać ina'leży w najblliżls,zych dniach 

Reprezentacja piłkarska 
Warszawy 

Repre:ienta·aia w .a.rsa.arwv na mecz z 
reprele:nita.cją Polski, któty .rozegrany ro 
staai·ie w ·nied:z1ielę w W airszawie zesita· 
wiona a;01S1tala nastęlP'\li'i<\!co: J achimeik, 
PawlaJk, Ziemian, SzaLler, Szozepaindak, 
Nowai'kowsiki, Koorni.~o~d, Pirzeź:dziiecki, 
Łańlko, P.rosaitor, Wyipige1w,ski. Rezerwo· 
wi: Korn1iejewiski, Rusin, Mateo!IS;ki, Og1ro 
d:Uńskii. 

nowa trasa 
narodowego biegu na przełaj 
Te.g0iroc:ziny bieg Nairodowy, odbędzie 

się na tirHie Żo•Li1borz-Marymonit, wy.1110-
siząieej 8 Mm. Tyitułu mistrza drużyn01We 
go brolllii Ja·gieilotnqa. W ikonikt11re1111c;ji iinidy· 
wiidiualinei - Kl\.llSocińsiki. 

Obóz lekkoatletyczny 
dla panów 

W związJku a; p10jektowanym meczem 
lekikoatletycmym panów Polska-Cz~
chosłowacja, zairzi\(i PZLA. postanowił 
uruchomić obóz trooringowy na Biela· 
na.eh w Wars.zawie w dniu od 16 do 30 
w.rześnfa. Dla kandydatów ustalone z.o· 
sitały następUJjące minima: 100 mtr. -
10,6i 200 - 21,8: 400 - 49; 800 - ~ ,55; 
1500 - 3,57; 5 kłm. - 15 sek; 10 kLm. 
31,40; 110 płioitikii - 15; 400 płotiki - 55; 
skoik w da.I - 7,31; wzwyż - 190; tyicz
ika - 390; tróiSJkok - 14,70; kula -
15,30; dyn - 46,50; OS:ZCiZel> - 64; 
młot - 49; dziesięeoi:obó1i - 7.300; mara 
ton 2 godz. 40 selk. 

11tracone punkty, Jednakże Maicbrzyckl \budowa spaldnej trybuny ina stad~~:mie na Pomorze. 
'vałczy doskonale, wygrywaiąc na pun· Sparty, co pochłonęło olbrizymie kosz;ity. JUiŻ ustaloina . zio·stała reipreze.nitacja Konkursy hippiczne W Nicei 
!rty. • Jednocześnie PZPN. otrzymał depeszę Lodz;i, kitóra w przyis.złym t'Ylgodiniu ro·ze- Zapisy do -rniędlzyinarodQl\Vycłi z.awo· 

te! samef kategorii Nerł (Włochy) od Zarządu FIFY, do którego czesi zwró ~ra dwa sipoihkMllia boikiserisdde w Gr.u· clów konitllYch. które rozeO"rane zosta;ną 
wyg!'Ywa na punkty z Petrescu (Ru· cili się ze skargą na PZPN. Zarząd FIFY dzi(l!dizru i Bydgos11Jozy. w Nicel w dnii1<1!ch 16-29 h· m. zostały 
muma). domagał się wyjaśnienia ze strony P. Z. Sktaid naszej reipre:z:enitaqii prYtećsta· jUż zamk,nięte. Ostatecznie w zawodach 

W wadze półcletkieJ oo ciekawym P. N·u. wia się nastęipu:ją.co: PawlaJk, $pode.t'łkie weZJna. u1d1Zlat Polska, Niemcy, rl1i1swan-
nrzebfegu walki wygrywa Antczak (Pol Na obie te interwencje Zarząd P.Z.P. wńicz, Womlatk.iewiicz, Banasiak, Tiabo· ja, I ·tal~a. rra•ncja, Portuga1lja d Szwaj-
:-ka) na punkty z doskonałvm węgrem J N·u odp<>wied.ział, że obstaje pny stano , rek, Du.irik~, Stahl, Jaskuła, carja. 
Szabo. wisku niewysłania drużyny do Pragi,; 

Tabela wygranych loter1·i państwowej ~~5::~~/
8

:: ::: :: ::: :;:21:;9ó:; 
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315 56 508 37 890 108364 501 85 853 109076 100 20392 538 96 792 21169 651 65 958 22180 250 105361 451 63 91 83Q 106170 202 681 757 107~7 
433 40 9~6. 589 855 2311?7 24294 25269 411 818 262Z6 757 800 95 108003 a43 580 109213 3Z3 993. 

110065 402 680 739 111133 384 423 888 112799 818 88 27000 03 28 255 354 491 670 28087 329 110151 462 847 111Z24 372 112056 731 .113133 
1 t32.'H 463 804 no 23 114194 269 659 996 29031 119 82 488 600 11. 67 235 367 600 816 114004 221 351 458 616 79 
ll5032 241 658 704 116445 516 59 785 117422 31004 355 59 581 740 32028 113 65 238 66 950 115478 638 116264 629 778 91 870 999 11139.J 
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1?0561 610 6.5 726 1211.38 409 613 122063 145 36291 33 331 433 595 814 37477 617 28231 304' 120427 721 121065 345 122414 690 123360 737 
123260 315 20 124401 125030 664 126719 28 49, 391 82 96 652 939 61. 817 968 124987 125206 99 661 752 852 57 126201 
!/51 1mm8 34 673 s29 128122 528 781 129026 40362 474 87 693 41373 866 42193 805 910 I ;.;s1 127185 38.6 442 753 831 968 1~8383 !l4l 

130176 84. 726 131207 579 917 88 132579 43063 156 726 44266 510 661 815 928 4.5709 834 29029 36 91 589 906. 
133392 690 134769 1a.5a24 440 867 987 135511 46279 360 476 1a 93 so3 131 s61 11 41242 3991 13ot.:o 498 1a10s9 323 42a 45 68 soa 933 

132058 96 206 805 97 133.354 613 911 134074 261 
T.58 54 138486 563 683 136122 401 49 685 137117 
468 70 566 72 984 138435 542 49 993 139983. 

H0174 518 657 867 141889 142176 ~7 752 
143116 79 35~ 70! 899 144438 48 580 145093 438 
78 976 146676 149 680 86$ 147001 6 54 4621 733 
870 9Zl 14S69S 784 881 149072 889, 

150412 5~0 909 151305 7 655 69 856 70 152293 
443 110 153286 154021 6.32 991 15519~ 286 719 
157160 313 48 664 894 99 158006 446 59 513 92 
159351 606 822 160178 412 589 808 161062 13Q 
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18!053 166019 169 474 508 972 92 )67033 36 286 
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WYORĄNĘ POCJĘSZĘNIA PO liOO ZL. 
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23170 25766 26031 28007 130 731 30023 955 32970 
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r w Jetlnem z pism ukazało się następuJące I 
ogłoszenie: 

- „Ktokolwiek wiedziałby coś o naszym 
synku, Stasiu, który przed dwudziestu laty, 
grając z kolegami w chowanego, ukrył się 
I nie wyszedł dotychczas ze swego ukry- , 
cia, zechce powiadomić rod-zlców. Bledrzy. 
kowski, Smolna a.•• l 

•• *' ' Kac spotyka Kotka I 
- Co słychać, panie Kac?.„ Jak tam kry.

1 
zys?„. 

- Dziękuję„. Oficjalnie spadł, ale w prywat I 
lll'Ch obrotach trzyma się Jeszcze mocno„. 

•: I 
Pau Pstrąg jest człowleldem niezwykle go

ścinnym. Gdy odwiedziłem go w czasie świąt 
wielkanocnych, -zastałem przy stole w Jego mle· 
szkaniu pewnego młodzlerica, który do wszy
stkich zwracał się po imieniu. 

Po przyjęciu, gdy poszliśmy do palarni i zo
staliśmy przez chwilę sami, Pstrąg zwrócił się 
do mnie poufnie: 1 

--" Słuchaj, może ml powiesz, co to za Jeden ' 

eanie 

ten facet?„. Już trzy dni mieszka u nas! Jak już donosiliśmy, w Nowym Orleanie, w Stanach Zjednoczonych szalał 
*** straszliwy orkan, który wyrządził wielkie spustoszenia. Na zdieciu widzimy 

Mecenas Pyskalskl słynął ze ~weJ gadatll- ulice Nowesw Orleanu oo burzy. 
woścl. Pewnego dnia gadał tak długo, że znle- •••••••••••••••• •••••••••••••••-
clerpliwiony sędzia przerwał mu, mówiąc: I 

- Panie adwokacie, może pan odpocznie? 
- Nie - odparł gaduła - nie Jestem z.mę-

czony ... 
- Niech więc pan pozwoli nam odpocząć„.-

dodal sędzia. · 
, .. •• 

Opowiadają, że Pola Negri w czasie balu w I 
Jednym z pałaców newJorsklch, poznała przy- ' 
stoJnego starszego pana. PodaJąc mu rękę, rze
kła niby do siebie: 

- Zaraz„. zaraz ... gdzie też Ja pana widzia
łam?„. Twarz pariska Jest mi taka znaJoma„. 

- Nic dziwnego„. - brzmiała odpowiedź. -
Byłem pani pierwszym mężem.„ 

* ** Mayer z żoną I dwiema córkami na wydaniu 
udaje się na spacer. Krok w krok za nimi idzie 
jakiś młodzieniec. 

- Jak sądzisz? - pyta szeptem Mayerowa. 
- Czy on się tak za starszą ogląda?.„ 

- Nie„. 
- T~ pewnie za młodszą1 
- Tei nie.„ 
- Nie rozumiem.„ Więc poco on za nami 

chodzi?„. · 

e Włed 

- Po co?„. Bo mu Jestem winien sto zło· Kanclerz austrjacki dr. Dolłfuss dokonał przeglądu oddziałów boiowych, 
tych! wchodzących w skład „Frontu ojczyźnianego". 

Codzienna nowelka ,,Expressu•, 

Dwaj dien~elmeni 
Pan Arystydes Mallard wraz ze swą 

malżonką, słynną w Paryżu, piękną 
Izoldą, podejmowali gości. 

Zebr-ato się kilkadziesiąt osób. wśród 
których znajdowało się kilku dvploma
tów, wybitnych finansistów oraz wie
le osób ze świata artystycznego. 

Zjawił się również Aleksander Mon
ner, człowiek, który w tvm okresie 
wzbudzał w Paryżu ogromne zaintere
sowanie. · Przyjechał z Casablanki, 
gdzie podobno posiadał milionowy ma
jątek i w ciągu paru tygodni już zasły
ną? w stolicy nadsekwańskiei ze swych 
ekstrawagancyj i hulanek. 

Monner niechętnie przyjmował za
proszenia do domów prywatnvch. Wo
lał zabawy w nocnych lokalach. w kt6 
rych trwonił zawrotne sumv w towa
rzystwie gwiazd filmowych i popular
nych aktorek rewiowych. 

Mallardowi jednakie nie śmiał oa
mówić. Monner widocznie zdawał so
bie sprawę, ie z tym człowiekiem; po
siadającym w Paryżu wpływy w naj
wyższych sferach, należy utrzymywać 
poprawne stosunki towarzvskie. 

W apartamentach Ma11araa bawiono 
się wesoło do świtu. 

Młodsza generacja tań'czvła przy 
dźwiękach znakomite.i orkiestrv jazz
bandowej, starsza zaś, swoim zwycza
jem. spędzała noc przy kartach'. 

Wiadomo byto ogólnie. że Mallard 
gra bardzo wysoko i prawie zawsze 
szczęśliwie. 

O Monnerze, jako graczu. do tej po
ry nie słyszano. 

Ody się okazato, że przemvstowiec 
z Casablanki pod ty:m względem nie u
stępuje gospodarzowi, . gra wzbudzila 
ogólne zainteresowanie. 

Początkowo szczęście dooisywało 
przybyszowi. Ale już po godzinie szala 
poczęła się przechylać na stronę Mal
larda. 

Ody wygrał od swego )1."ościa 120 ty 
sięcy franków, odtożyt kartv i zwrócit 
się doń z uprzejmym uśmiechem: 

- Uważam, że powinniśmy na tern 
skończyć. Panu dziś nie idzie. kochany 
panie Monner. Chętnie sluże rewanżem 
przy najbliższej okazji. ·. 

Monner spojrzał na zegarek- i odpo
wiedział mu: 

- Jest dopiero druga. Uważam, że 
możemy grać jeszcze przez cała godzi
nę. Chyba że pan jest zmęczonv„. 

- Ale skądże - pośoieszył go za
pewnić gospodarz. - Jeśli oan pragnie 
dalej grać, służę panu moim towarzy
stwem do same·go rana. 

Gra przeciągnęła się do l!:odz!ny 4-ej 
po północy. 

Większoś'ć partner.ów już oddawna 
wy~ofała się z gry, przyglądając się z 
wielkiem zainteresowaniem walce, Jaka 
toczyła się przy zielonym stoliku. 

Monner w dalszym ciągu ulegał 
przeciwnikowi. Ody wreszcie nodniósł 
się ze swego miejsca, odktaaaia.c karty, 
okazało sie. że przegrał w ciągu nocy 
przeszło 900 tysięcy franków. 

- Służ(! panu w każde.i cliwili re
wanżem, - zapewniał go Mallard, i;dy 
się rozstawali. - Bardzo mi orzykro. 

ie gra się dziś zakoll'czyła tak niefor
tunnie. 

- · Zapewniam pana, - uśmiechnął 
się Monner uprzejmie. - że ta suma 
nie odgrywa dla mnie żadnei roli. W 
Casablance zdarzało mi sie iui nieraz, 
że operowałem mi!Jonami przy zielo
nym stoliku. Oczywiście ze zmiennem 
szczęściem. Mam nadzieję, że bedziemy 
mieli okazję jeszcze sie sootkać przy 
grze. 

Nazajutrz w godzinach oopołudnio
wych, gdy Mallard wybierał sie do ka 
wiarni, Monner nieocze~iwanie złożył 
mu wizytę. 

- Przyszedłem w bardzo intymnej 
sprawie - powiedział, ściskaiac dton 
gospodarzowi. - Czy ma pan dla mnie 
parę chwil czasu? 

- Dla pana zawsze mam t;:zas -
odparł uprzejmie Mallard, zaoraszaJąc 
gościa do gabinetu. 

Monner zamknął za soba drzwi. 
Ody znaleźli się w. dwóike w wspaniale 
urządzonym pokoju, Monner rozpoczął: 

' - Czy mogę odrazu przystaoić do 
rzec.zy? Czy nikt nam nie orzeszkodzi? 

- Nie„ moiemv swobodnie o wszy
stkiem pomówić. Słucham oana ! 

- W ciągu wczorajszej nocy, jak 
panu wiadomo, przegrałem 900 tysięcy 
frankó''· - mówił wolno Monner, spo
glądając badawczo na właściciela mie
szkania. - Suma ta w gruncie rzeczy 
nie Jest dla mnie zbyt wielb. Nie chcę 
jednak, by pan przypuszczał. że należę 
do rzę'clu tycn naiwnvcli. którzv nozwa 
lają <=ohie wyciągać z kieszeni nienią
dze. Wiedziałem już wczorai. że pan 
gra znaczonemi kartami i że kilku z pań 
skich przyjaciót ułatwia panu gre. Nie 
chciałem jeanak robić skandalu. Wola
łem w ciągu dnia dzisiejszego zebrać o 

Nr. 102 

BOKS ZAPRAW A DLA DŻOKIE· 
JóW. 

I W nowoczesnych szkołach dżokiejów 
uprawiany jest boks, który ma być za· 
prawą do ich przyszłego zawodu. Na 
zdjęciu widzimy młodych chłopców, 

przyszłych dżokiejów, na ringu. 

ATAK POWIETRZNY NA TOKIO. 
,.. ... •·- ·· 
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Nad portem lotniczym w Tokio. zain
scenizowano w dniach ostatnich .wielką 
bitwę Powietrzną. Samoloty zbombar
dowały wielki blok domów, soecialnie 
zbudowanych z· drzewa i-·płótna. GNJe 
YW!~gm~J .PlP.YDat.fY:walv sie tłumy PU• 

blicznoścł. 
Zdjęcie nasze przedstawia walkę sa 

molotów napastniczych i obronnych po 
nad budowlami, które · za chwile spłoną 
od bomb. 

panu dokładniejsze informacje, bo do 
tej pory u ważatem, ie pan jest bardzo 
solidnym człowiekiem! 

- A teraz co pan o mnie myśli?. -
uśmiechnął się Mallard. 

- Teraz już wiem, że nan ma na 
sumieniu bardzo wiele afer i że w grun 
cie rzeczy wczorajszy pański występ 
należy do najmniejszych przestępstw. 

- I co pan zamierza teraz robić? 
- uśmiechał się dalej Mallard. 

- Jeśli pan mi nie zwróci pienię-
dzy, będę zmuszony skorzystać z· po
mocy władz bezpieczeństwa - oświad 
czyt stanowczo Monner. 

- Widzę, ie pan jest bardzo sta
nowczym - odpowiedział mu spokoj
nie Mallard. - Istotnie. Odvpv nie pe
wne okoliczności, groźba nańska oka
załaby się bardzo skuteczna. Niestety 
Jednak i ja coś nie coś wiem o panu. 
Przed dziesięciu laty siedzieliśmy ra
zem ... w więzieniu. Odsiedziatem karę 
do końca. pan natomiast skorzystał z 
jakichś okazii i uciekł do Marokka.„ 
Pamiętam doskonale dzień oańskiej u
cieczki. Dziwię się tylko, że oan zupeł
nie o mnie zapomniat Mam wrażenie. 
że oprócz mnie, nikt nie zna nańskiej 
przeszłości. Jeśli zaś chodzi o mnie, to 
może pan być zupełnie spokojny, ja pa
na nie w:vdam, 

- Istotnie, nie poznałem oana -
odpowiedział Monner. - Gdybym wie 
dział, że to właśnie pan bvł towarzy
szem mojej niedoli, z pewnością nie 
wnosiłbym żadnych pretensv.i z powo
du tej gry. Zresztą nie będziemv więcej 
o tern mówić ... Żegnam pana. kochany 
panie Mallard. Jeśli pan kiedvkolwiei( 
Prz_Yjed.zie do Casablanki, to oroszę o 
mme me zapominać. Będzie oan rnoim 
naitepszym gościem! D. 

Za wydawce i druk.: Wydawnictwo „Republika" Sp. z ogr. odp. redaktor odpowiedzialny: Jan Orobelniak, Lódź, Piotrkowska ~. 




